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Przedpłata na „CZAS“ 
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Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


"Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 


Kraków 4 października. 


Przegląd Polityczny. 


Do dzienników wiedeńskich telegrafują z Pra- 
gi, że minister wyznań i oświaty polecił rektoro- 
wi uniwersytetu niemieckiego w Pradze, aby 
wszelkie czynności z teologicznym wydziałem, któ- 
rego słuchacze należą do obu narodowości, zała- 
twiał tylko w języku łacińskim, a to w celu uni- 
knięcia zatargów mogących powstać przez uży- 
wanie języka niemieckiego. Wiadomo, że czeski 
uniwersytet w Pradze nie ma osobnego wydziału 
teologicznego, i że słuchacze narodowości czeskiej 
odbywają studya teologiczne na starym uniwer- 
sytecie. 

* Bohemia donosi, że zaraz po zakończeniu obrad 
delegacyj wspólnych, ks. Lobkowitz, marszałek 
krajowy czeski, złoży swój mandat poselski. 

W sporze o prawidłowość postępowania w wy- 
borach większej posiadłości na Morawie chodzi o roz- 
strzygnięcie kwestyi, czy głos jednego z właścicieli 
dóbr, który zawarł był już umowę o sprzedaż 
swych dóbr, ale jeszcze kontraktu nie podpisał, 
był uprawnionym do głosowania, czy nie. Wła- 
ścicielem dawnym był bar. Zawisz, nabywcą hr. 
Dubsky. : 

W Sejmie węgierskim motywował Tisza wnio- 
sek swój w sprawie kroackiej. Przemówienie jego 
zrobiło dobre wrażenie. Umocowanie rządu do u- 
chylenia obecnych godeł zdaje się być niewątpli- 
wem, a usposobienie panujące obecnie w gro- 
nie posłów kroackich. obudzą nadzieję, że skoro 
tylko nastąpi załatwienie sprawy godeł na drodze 
ce no deputowani kroacey zaczną za- 
raz brać udział w obradach węgierskiego. 


Dziennik Daiły News zamieścił niedawno sen- 
sacyjną wiadomość, że Turcya zaniepokojona 
działaniem agitatorów austryackich w okolicy So- 
lunia (Salonichi), z których kilku już aresztowa- 
no, i koneentrowaniem wojsk auatryackich pod 
Nowym Bazarem, zamierza ogłosić w prowin- 
catch macedońskich stan oblężenia. Kaczka ta 


ślenia, że mogła być zupełnie ignorowaną. Mimo 
tego Fremdenblatt zaprzecza tym wieściom jak- 
najkategoryćzniej i oświadcza, że są czczym wy- 
mysłem. f 


cyi bardzo poważną sytuacyę, której rezultatów 
nie można na razie obliczyć. Cały rząd francuski, 
nie wyłączając nikogo, odpowiedzialnym jest za 
te skandaliczne wypadki: 
jaką odgrywa zięć 
nieważ zaprosił króla |do Paryża, a nie postarał 
się o środki, któreby mogły zapobiedz demonstra- 
cyi, a wreszcie jenerał Thibaudin, który demon- 
stracyjnie unikał króla, obrażając przez to kole- 
gów swych w ministerstwie i armii. ii 
i 


zostających, panuje przekonanie, że zaraz po 0- 
twarciu sejmu pruskiego, przedłożoną mu zosta- 
nie nowa ustawa kościelno - polityczna. O treści i 
doniosłości jej niema jednak dotąd żadnej szcze- 
gółowej wiadomości. 


dworcu kolei | ministrowie, 
i znaczna ilość deputowanych , 
nych. Nie było tylko Ristieza i żadnego z jego 
stronników. Lud belgradzki zebrał się tłumnie i 
witał króla serdecznie. 


Piroczanacza, polecił Kristiezowi utworzenie, no; 
wego gabinetu, zawieszono posiedzenia skupczy- 
ny, aż. do chwili utworzenia nowego gabinetu, 
którego skład podał nam już wczorajszy tele- 
gram. 


zmiana, dotychczasowej polityki serbskiej, 
to z listu pełnego uznania, który król serbski na- 
pisał do Piroczanacza. Po energii Kristicza , po- 
łączonej z zimną rozwagą, 
ści, spodziewają się w Belgradzie pomyślnego 
zwrotu w usposobieniu nawet radykalnych depu- 
towanych. 


ra miała nastąpić dnia 1go 


jest, że instrukcye poufne, jakie odebrał, różnią 


zdradza tak widocznie cechę tendencyjnego Ja > dla Muzeum narodowego sztuki w Kra- 


nym przez Wydział krajowy. Zasady obu pro-|wiem w szczegóły, straciła cechę wykształcenia 


jektów są te same, a tylko podjęto tu nowe, które|w kierunku ogólno-praktycznym, a szkoły prze- 
mysłowe, mające na celu inne zadanie, nie zdo- 


łają temu zaradzić. Zaznaczając zaś w końcu, że 
projekt jego ustawy daje praktyczne i zgodne 
z postępem czasu wskazówki, jak szkoły te pod- 
nieść do wyżyny ich wielkiej pożyteczności — 
wnosi odesłanie projektu do komisyi szkolnej, co 
Izba uchwala wśród oklasków. E R 

Następnie pos. Tyszkiewicz motywuje wnio- 
sek o wyjednanie u Rządu, aby spadki nie prze- 
noszące 500 złr. były wolne od należytości pra- 
wnych; odesłano do komisyi prawniczej. s 

>o odczytaniu przez p. Goldmana sprawozdania 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków za 
r. 1881 funduszu krajowego, oraz funduszów, upo- 
jest równie dobrem jak zakładania szkół nowych. |sażonych ze skarbu krajowego lub budżetem ob- 
w je |jętych, zabiera głos p. Antoniewiez. i 

W sprawozdaniu komisyi znalazł mowca w kil- 
ku miejscach krytykę gospodarki Wydziału kra- 
jowego, co go mocno cieszy, gdyż dotąd z kry- 
tyką taką, którą uważano notabene za krok nie- 
polityczny, występowali do roku 1877 tylko Ru- 
sini, a później „biały kruk* hr. Krukowiecki. Ko- 
misya nigdy! Idąc za większością, komisya uwa- 
żała Wydział krajowy za „Palladium*, lub falan- 

ę, silniejszą od „macedońskiej“. Krytyka zaś 
zisiejsza komisyi, dotyczy wydatku zamieszozo- 
nego przez Wydz. w niewłaściwej rubryce, przy poz.: 
„budowa gmachu sejm.!* Choć jednak cieszy Się, 
że komisya wytknęła Wydziałowi krajowemu nie- 
właściwość takiej manipulacyi, i choć nie wystę- 
puje w duchu opozycji, gani budowę gmachu i 
jej koszt, narzeka na brak rachunków i stawia 
w końcu wniosek, aby: 

1) Wydział krajowy nie tworzył sobie w przy- 
szłości dowolnych rubryk i pozycyj, lecz trzymał 
się ściśle budżetem objętych, i yal 

2) aby przedłożył jak najrychlej zamknięcie ra- 
chunków budowy gmachu sejmowego. 

P. Pietruski wyjaśnia, jako referent budowy 
gmachu, że jeżeli komu, to Wydziałowi krajowe- 
mu zależy na rychłem zamknięciu rachunków do- 
tyczących budowy, i gdyby było możebnem, uczy- 
niłby to bez wezwania. Rachunki jednak tak wiel- 
kiej budowy, nie są łatwe do zestawienia, tem- 
bardziej, że kilku przedsiębiorców stawiają mniej 
lub więcej usprawiedliwione żądania : dodatkowe. 
Nie można zaś zbywać tej sprawy lekko, dla do- 
godzenia  życzeniu pojedynczych osobistości. Co 
się zaś tyczy samej budowy i jej koszta, wcho- 
dzenie takie w meritum rzeczy jest przedwczesne, 


kowie. Gmina miasta Krakowa j. w. o subwen- 
eyonowanie kursów praktycznych robót ręcznych 
i nauk handlowych dla kobiet. Zarząd główny Tow. 
pedag. p. p. Wierzbickiego 0 pubwenszg dla szko- 
ty przemysłowej w Tarnowie. Zarząd główny Tow. 
ped. jak wyżej dla szkoły przem. w Sokalu. Za- 
rząd główny Tow. ped. j. w. dla szkoły wyro- 
bów drewnianych w 


uzupełniają niejako projekt Wydziału krajowego. 

I jeden i drugi dąży do ulepszenia szkolnik 
ctwa krajowego, którego braki czują wszyscy. 
Władza wykonawcza szkolna działała jednak w 
tym kierunku, lecz działała w duchu ustawy, 
głównie zaś punktu normującego, że przed za- 
kładaniem nowych szkół, należy przedewszy- 
stkiem organizować już istniejące — i bądź co 
bądź, rozwój szkół odbywał się — choć stopnio- 
wo i powoli. Rozwój taki stopniowy zgadzał się 
nawet ze stanem finansów i obawą o brak do- 
brych nauczycieli. Lecz kierunek taki nadający 
pierwszeństwo organizacyi szkół, był przesadnym 


i jednostronnym, choć organizowanie istniejących 


Ostatnie zajścia w Paryżu stworzyły we Fran- 


Stanisławowie. Zarząd głów. 
Tow. ped. j. w. dla szkoły przem. w Drohoby- 
czu. Zarząd głów. Tow. ped. j. w. dla szkoły 
przem. w Przemyślu. Gmina Przemyślany p. p. 
Romana Potockiego o pobór myta na rzece Gniłej 
Lipie. Tow. polit. lwowskie p. p. Małeckiego 0 
przyznanie każdemu rektorowi szkoły polit. głosu 
wirylaego w Sejmie. Wydz. pow. w Skałacie p. p. 
Koziobrodzkiego o zaprowa zenie szybkowozu ko- 
lej. na rucie Borki, Grzymałów, Skałat, Tłuste. Gal. 
Tow. kred. ziemskie p. p. Riussoskiego o utrzy- 
manie przysługujących mu przywilejów przy za- 
prowadzeniu projektowanego podatku rentowego. 
Petycya nauczycieli szkoły real. w Krakowie p. 
p. Stanisława Tarnowskiego © podwyższenie płac. 

Petycye te poodsyłano do odnośnych komisyj, 
i uchwalono na wniosek p. Romana Potockie- 
go, załatwić petycyę gminy Przemyślany w ciągu 
bieżącej sesyi. Odczytuje też sekretarz Badeni 
wniosek p. Seweryna Henzla zawierający zmianę 
S$. 19 i 33 ordynacyi wyborczej gminnej. Na- 
stępnie zawiadamia Marszałek Izbę, że komi- 
sya dla kas pożyczkowych ukonstytuowała się, 
obierając prezesem ks. Adama Sapiehę, zastępcą 
p. Smarzewskiego, a sekretarzem Skałkowskiego. 

Z porządku dziennego odczytuje p. Were- 
szezyński sprawozdanie Wydziału kraj. o po- 
trzebie uchwalenia dodatkowego kredytu na po- 
krycie niedoboru z r. 1882, zaznaczające, że źródło 
niedoboru tkwi w nadzwyczajnie niekorzystnej ró- 
żnicy między preliminowaną przez Sejm (2,787.750), 
a rzeczywiście wpłaconą kwotą. Różnica wynosi 
207.988 złr., a Wydział żąda tylko 97.000 złr., tak 
z powodu zaprowadzonych oszczędności, jak i 
dlatego, że nawet mimo tak niekorzystnej różnicy 
między preliminowaną na rok 1882, a rzeczywi- 
ście wpłaconą kwotą dodatków krajowych, za- 
mknięcie rachunków za ten rok nie byłoby się 
skończyło niedoborem, gdyby Wydziałowi krajo- 
wemu oddane zostały do dyspozycyi pozostałości 
z rachunków za lata ubiegłe. Wynosiły one ra- 
zem 164.020 złr. 43 ct., a więc przewyższały wy- 
kazaną kwotę niedoboru o 67.058 złr. Z tej po- 
zostałości jednak Wysoki Sejm zeszłoroczną u- 
chwałą finansową przeznaczył 160.000 złr. na po- 
krycie wydatków budżetu na rok 1883, a tem sa- 
mem odjętą została Wydziałowi krajowemu mo- 
żność pokrycia niedoboru z roku 1882 bez odno- 
szenia się do Wysokiego Sejmu. 

W tej chwili Wydział krajowy znalazł się wobec 
niewątpliwego już niedoborń bez żadnych środków 
pokrycia i uważa przedstawienie tego stanu rze- 
czy za obowiązek oględnej i troskliwej gospo- 
darki, a pokrycie niedoboru kredytem dodatko- 
wym za konieczność fiaansową. 

Wysoki Sejm raczy przeto uchwalić: 

„Na pokrycie niedoboru z roku 1882 wstawia 
się w budżet na rok 1884, jako kredyt dodatko- 
wy kwotę 97.000 złr.* 

Odesłano do komisyi budżetowej. 

Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie 
|przemysłu domowego i rękodzielniczego, odesłano 
do komisyi gosp. kraj. 

Z kolei zabiera głos p. Czerkawski w spra- 
wie projektu ustawy o zakładaniu publicznych 
szkół ludowych. Na wstępie sądzi mówca, że by- 
łoby „uprzedzeniem,* mniemanie, iż projekt jego 
ustawy różni się zasadniczo z projektem wniesio- 


Grévy z powodu roli, 
jego Wilson; Juliusz Ferry, po; 


Ażeby więc nie popaść w przesadę == ani 
dnym, ani w drugim kierunku, a przecież odpo- 
wiedzieć niezbędnym wykazanym potrzebom — 
już 'zeszłoroczna komisya szkolna wypracowała 
projekt, którego najważniejszą stroną było wysu- 
nięcie na pierwszy plan zakładanie, a zepchnię- 
cie na drugi reorganizacyi szkół. Obawiano się 
bowiem słusznie, że nagłe, zupełne wstrzyma- 
nie ulepszania szkół już istniejących, mogłoby 
wywołać zupełną ich dezorganizacyę, a później 
i brak nauczycieli, gdyż młodzież wychodząca 
ze seminaryów, zniechęcona brakiem miejsc, rzu- 
ciłaby się na inne pole. 

Podnosi mowca dalej, 


W kołach berlińskich, w- styczności z rządem 


Na powitanie króla Milana zgromadzili się na 
ciało dyplomatyczne 
nawet radykal- 


że władza szkolna za- 
kładała i nowe szkoły — że jednak powstało 
ich zamało w stósunku do kosztów wyłożonych. 
Przyczyną zaś tego złego — na które słusznie 
utyskiwano, były — raz pewne nieporządki admi: 
nistracyjne — a powtóre wadliwa organizacya 
Rady szkolnej krajowej. Lecz jeżeli Rada rozpo- 
rządzająca funduszami, zawiniła złem ich użyciem, 
to Wydział krajowy, którego Członek zasiada 
w Radzie, powinien był czuwać nad ich! dobrem, 
skoro nimi administruje. Nie wątpi jednak, że 
energiczna ingerencya tak ze strony Wydziału 
jak i władzyj wprowadzi korzystne w tym wzglę- 
dzie zmiany, a szkolnietwo rozwinie się w nale- 
żytym stopniu. Po mającej się wkrótce ukończyć 
reorganizacyi — która, jak mowcy wiadomo, przy- 
niosła przecież wiele pożytku, nastąpi zakładanie 
szkół nowych. Ażeby zaś przyspieszyć to zada: 
nie, nie stając w sprzeczności z6 środkami, jakimi 
kraj rozporządza — rzuca myśl tworzenia szkół 
tymczasowych, zbliżających się o ile możności do 
szkół etatowych. Myśl ta uzupełnia podobny 
wniosek projektu Wydz. kraj., żądający bez- 
względnego tworzenia szkół, z pominięciem pra- 
wie, jakkolwiek bądź, niezbędnych dzisiaj prawi- 
deł postępowej pedagogiki. Projekt mowcy jest 
właściwie dziełem zeszłorocznej komisyi szkolnej 
i później zwołanej ankiety. — Zebrani tam lu- 
dzie fachowi, obznajmieni ze stosunkami kraju, 
i gorący patryoci — obmyślili rzecz, którą mo: 
wca oblekł tylko w formę ustawy. Jedną nowość 
widzi w projekcie Wydz. kraj. Jest nią zamie- 
rzony w tej pracy współudział władz autono- 
mieznych. Sam, zwolennik jak najszerszej auto- 
nomii, wita tę nowość z radością, i życzy, by się 
dała wprowadzić w życie. 
Porusza też poseł uchwaloną w Radzie pań- 
stwa nowellę szkolną — wyjednanie przez dele- 
gacyę daleko sięgających atrybueyj dla Galicyi — 
i wynikającą ztąd możność i potrzebę korzysta- 
nią z nich przez uchwalenie stosownej ustawy, 0: 
partej na zasadach przez ankietę opracowanych. 
Następnie dając. obraz szkół, jakiemi być powin- 


ny, i 


Kiedy król, po przyjęciu dymisyi ministerstwa 


Że przez zmianę ministerstwa, niema nastąpić 
widać 


i po jego bezstronno- 


Wymiana notyfikacyj konwencji à quatre, któ- 
b. m., odłożoną Z0- 
stała dla zachodzących trudności do 15go b. m. 


Z Zofii donoszą do Pol. Corr., że Jonin intry- 
guje przeciw księciu bułgarskiemu wbrew instruk- 
cyi, jaką podług półurzędowych doniesień z Pe- 
tersburga miał odebrać. Najprawdopodobniejszem ; : 

tywował — nieuzasadnione. 

się od urzędownie ogłaszanych. Poseł X. Sieczyński, wyczytawszy w sprawo- 
nictwo wzmagają się, szuka przyczyny tego, — 1 
znajduje ją raz w wadliwości ustawy szupasowej, 
a w drugim rzędzie w stratach, — jakie fundusz 
szupasowy ponosi z powodu, że naczelnicy gmin 
będący oraz naczelnikami stacyj szupasowych — 
dopuszczają się często malwersacji. 

Zabiera głos sprawozdawca p. Goldman. Na 
uwagi p. Antoniewicza, dotyczące budowy gma- 
chu Sejmowegv, 
pozostaje więc 


okoliczność, iż 


Z Konstantynopola telegrafują do Słandarda, 
że Niemey starają się obecnie zawrzeć sojusz 
z Turcyą, wobec gorączkowej czynności, jaką dy- 
plomacya rosyjska rozwija w Stambule. 


o 
Sejm. 
choć nie może przesądzać z góry, 


Sprawozdania sejmowe. 


9-te posiedzenie dnia 2 października 1883. Wydziału krajowego, może dziś przecież powie- 


dzieć, że je uzna bez względu na kwotę. wydatku. 
Trudno bowiem wymagać, aby Wydział krajowy 
z obawy przekroczenia kwoty preliminowanej, — 
pozostawił był budynek nieskończonym. Przed- 
wczesną była też radość p. Antoniewicza, z po- 


Marszałek otwiera posiedzenie o wpół do 
dwunastej, Sekretarz Badeni odczytuje spis pe- 
tyeyj: 


Gmina miasta Krakowa przez p. Weigla o sub- wykazuje pożyteczność szkół wydziałowych, 


których organizacya jest wadliwa. Wdając się bo- 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
' przez 
Henryka Sienkiewicza. 


BERU 


(74) 
Tom drugi. 


(Ciag dalszy). 


Natomiast u nóg pana Zagłoby leży pułkowa 
chorągiew zaporozka. Widocznie uciekający Ko- 
zak cisnął ją tak, że drzewcem wsparła się na 
ramieniu pana Zagłoby, a płachtą pokryła mu 
głowę. 

Ujrzawszy to wszystko i zrozumiawszy dokła- 
dnie, mąż ów oprzytomniał zupełnie. 

— Aha! — rzekł — zdobyłem chorągiew. Jakto ? 
możem jej nie zdobył? Jeśli justycya nie polegnie 
także w tej bitwie, tedy pewien jestem nagrody. 
O chamy! szczęście wasze, iż mi się koń rozparł. 
Nie znałem się, mniemając, iż fortelom mogę u- 
fać więcej, niż męztwu. Mogę się do czegoś wię- 
cej w wojsku przydać, niż do zjadania sucharów. 
O dla Boga! znowu tu jakaś wataha leci. Nie 
tędy psubraty! nie tędy!! Żeby tego konia wilcy 
zjedli! Bij! zabij! 

Istotnie nowa wataha Kozaków gnała ku panu 
Zagłobie, wyjąc nieludzkiemi głosami, a na kar- 
ku jej siedzieli pancerni Polanowskiego. I, byłby 
może pan Zagłoba znalazł śmierć pod kopytami, 
gdyby nie to, że husarya Skrzetuskiego wytopi- 
wszy tych, za któremi szła w pościgu, wracała 
teraz, by wziąść we dwa ognie owe nadbiegające 
oddziały. Co widząc Zaporożcy, rzucili się w wo- 
idẹ, na to tylko, by uszedłszy mieczów, znaleść 
śmierć w błotach i głębokich dołach. Inni, którzy 
padli na kolana, błagając o litość, marli pod cię- 


ale najstraszliwszy na grobli. Wszystkie oddziały, 
które ją przeszły, zostały starte w owem półkolu, 


ciami, Pogrom stał się straszliwy i powszechny, | długo, 


utworzonem przez wojsko książęce. Te, które je- |szone jak stada białorunych owieczek i 
-Bzcze nie przeszły, ginęły pod nieustającym 0-! poczęły się czerwienić i schodzić gromadami z pól 


Zaledwie widzialny uśmiech. błąkał się po czar- i z la 
niawej twarzy pana :Skrzetuskiego; ale rycerz |pan Azulewiez, Tatar — 1 wody się nałykał, bo 
milczał, i później nawet ani księciu , ani nikomu padł głową do stawu. 
o niespokojnościach pana Zagłoby przed bitwą| — To się dziwię, że ryby nie pozdychały — 
nie wspomniał; zaś pan Zagłoba odszedł z miną |rzekł z gniewem pan Zagłoba — bo od takiej 
tak sierdzistą, że widząc go żołnierze z pod in- ognistej głowy musiała się woda zagotować... - 
nych chorągwi, pokazywali go palcami, mówiąc: 

— Ten ci to jest, eo dziś najwięcej doka- 
zywał. f 

Noc zapadła. Po obu stronach rzeki i stawu 
zapłonęły tysiące ognisk, i dymy jak kolumny 
wzniosły się ku niemu. Strudzony żołnierz krze- 
pił się jadłem, gorzałką, lub ducha sobie do ju- 
trzejszej bitwy dodawał, opowiadając czyny dzi- 
siejszej; ale najgłośniej rozprawiał pan Zagłoba, 
chwaląc się tem, czego dokazał, i tem, czegoby 
mógł dokazać, gdyby mu się koń nie był roz- 
parł. 

—— Już to mówię waszmościom — rzekł zwra- 
cając się do oficerów książęcych i do szlachty 
z pod chorągwi Tyszkiewicza — że wielkie bitwy 
dla mnie nie nowina; doświadczyłem ich niemało 
i na Multanach i w Turczech, ale żem pole za- 
leżał, bałem się... nie nieprzyjaciół, bo ktoby się 
tam chamstwa bał!... ale własnej zapalczywóści, 
gdyż zaraz myślałem, iż mnie zbyt daleko u- 
niesie. 

— Jakoż i uniosła waści. 

— Jakoż i uniosła. Spytajcie pana Skrzetu- 
skiego. Jakem tylko ujrzał pana Wierszuła, pa- 
dającego z koniem, zaraz chciałem, nie pytając, 
na pomoc mu skoczyć. Ledwo mnie towarzysze 
powstrzymali. 

— Tak jest! — rzecze pan Skrzetuski — mu- 


niebieskich. Dopływ kozactwa do grobli ustawał 
zwolna — a te pułki, które już wstąpiły na nią, 
cofały się w popłochu i nieładzie. 

Bitwa kończyła się, a kończyła dlatego, iż roz- 
I siągł | żarte zgraje opadły w końcu Krzywonosa , woła- 
sobie wygubić własnych ludzi, którzy stłaczali się, [jąc z rozpaczą i wściekłością: 

— Zdrajeo! wygubisz nas! Psie krwawy! Sami 
cię zwiążem i Jaremie wydamy, a tak życie ku- 
piemy. Na pohybel tobie, nie nam! 

— Jutro wydam wam kniazia i całe wojsko, 
albo sam zginę! — odpowiadał Krzywonos. 

Ale spodziewane to jutro miało dopiero na- 
stąpić, a obecne dziś było dniem pogromu i klę- 
ski. Dziewięć tysięcy najdzielniejszych niżowych 
mołojeów i czerni poległo na polu bitwy, lub po- 
topiło się w stawie i w rzece. Blizko dwa tysiące 
wzięto w niewolę. Poległo czternastu pułkowni- 
ków, nie licząc sotników, essaułów i rozmaitej 
starszyzny. Drugi po Krzywonosie wódz Pułjan ży- 
wcem, lubo ze strzaskanemi żebrami, dostał się 
w moc nieprzyjaciół. 

— Jutro wszystkich wyreżem! — powtarzał 
Krzywonos — Gorzałki ni jadła pierwej w gębę 
nie wezmę! 

A tymczasem w przeciwnym obozie rzueano 
zdobyte chorągwie pod nogi strasznego księcia. 
Każden ze zdobywców ciskał swoją, tak, iż utwo- 
rzył się z nich stos niemały, było bowiem wszy- 
stkich czterdzieści. A gdy z kolei przechodził pan 
Zagłoba, zwalił swoją z taką mocą i hukiem, że 
aż ratyszcze pękło, co widząc książę, zatrzymał 
go i pytał: 

À waść to własnemi rękami zdobyłeś ów 
znak ? 


L Nie tak zbyt wielki, skoro dość było na 
niego pół-Jana. Tfu! z waszmościami dogadać się 
nie można. Moglibyście się też odemnie nauczyć, 
jak zdobywać chorągwie na nieprzyjacielu... $ 

Dalszą rozmowę przerwał młodziuchny pan Ak- 
sak, który w tej chwili zbliżył się do ogniska. 

— Nowiny przynoszę waszmościom! — rzekł 
dźwięcznym, półdziecięcym głosem. 

— Niańka pieluch nie uprała, kot mleko zjadł 
i farfurka się stłukła — mruknął pan Zagłoba. 

Ale pan Aksak nie zważał na tę przymówkę 
do swego chłopięcego wieku i rzekł: 

— Pułjana ogniem pieką... 

— Będą psi mieli grzanki! — przerwał pan 
Zagłoba. 

2 „I czyni zeznania. Układy zerwane. Pan 
z Brusiłowa mało nie szaleje. Chmiel idzie z całą 
potęgą w pomoc Krzywonosowi. f 

P Chmiel? cóż to Chmiel? kto tu sobie co 
robi z Chmiela? Idzie Chmiel, będzie piwo, be- 
czka ortę. Drwimy z Chmiela — trzepał pan 
Zagłoba, tocząc przytem groźnie i dumnie oczy- 
ma po obecnych. PZ 

—— Idzie więc Chmiel; ale Krzywonos na niego 
nie czekał i dlatego przegrał... i 
— Grał duda, grał, aż kiszki przegrał... 

— ..Sześć tysięcy. mołojeów już jest w Mach- 
nówce; wiedzie ich Bohun. 


Chwilami działa milkły. Wówczas grobla na- 
kształt paszczy armatniej, wyrzucała tłumy Za- 
porożców i czerni, które rozbiegały się -po pół- 
kolu i szły pod miecz czekającej na nie jazdy, 
a Wurcel poczynał grać nanowo, deszczem że- 
laza i ołowiu zamykał groblę, wstrzymując przy- 
pływ posiłków. 

W tych krwawych zapasach upływały całe go- 
dziny. 

Krzywonos Wśc 
wał za wygranę 1 
szczę Śmierci. i SE! 

Po drugiej zaś stronie Jeremi, ubrany w sre- 


brne blachy, stał konno na wysokiej mogile, zwa- 
nej za owych czasów Krużą mogiłą — i patrzył. 

Twarz miał spokojną, wzrok jego ogarniał całą 
groblę, staw, brzegi Słuczy i biegł aż do miejsca, 
w którym owity w błękitnawą mgłę oddalenia, 
stał olbrzymi tabór Krzywonosowy. Oczy księcia 
nie schodziły z tego zbiorowiska wozów, nakoniec 
zwrócił się do grubego wojewody kijowskiego i 


wściekły, spieniony, jeszcze nie da- 
rzucał tysiące mołojców w pa- 


mość, oto a : 
Istotnie od chwili wyjazdu harcowników, bitwa 
podsycana uporem Krzywono8a ,, trwała już tak 
że słońce miało czas przebiegnąć cały swój 
łuk codzienny i kłoniło się ku zachodowi. Lekkie, 
wysokie chmurki, zwiastujące pogodę, a rozpro- 
po niebie, 


— Uważcie tedy mości panowie — mówił pan 
Zagłoba, niekontent, że mu przerwano opowiada- 
nie — jakom tę chorągiew zdobył!... 

|--oTo Wierszuł nie ranny ?— pytał znów Kar- 
wiez. 

— „Nie pierwszą to już zdobyłem w życiu, ale 
żadna nie przyszła. mi z taką pracą... 


— Ponieważ lafy waść nie bierzesz, niechże ci 
skarbnik jeszcze dwieście czerwonych złotych za 
tak enotliwy twój proceder wypłaci. 

Pan Zagłoba za kolana księcia chwycił i rzekł: 

— Wasza Książęca Mość! większa to łaska, 
niż moje męstwo, które radeby się we własnej 
modestyi ukryć. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


NN GOROŻMCOSE=— OT 


i dokąd Wydział rachunków nie zdał i nie umo- 


zdaniu komisyi budżetowej, że wydatki na szupaś- - 


odpowiedział już p. Pietruski, 
tylko mowey do podniesienia ta 


jak komisya będzie się zapatrywać na rachunki 


wodu, jakoby się znalazła nareszcie komisya bud- 
A | 


— Nie ranny, jeno potłuczony — odpowiedział DS 


Wszelako wielki to kawaler. EW 
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__ CZA z Piątku 6 Października 1883, 
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wykładowym w szkole żadna gmina, a zatem į 
posłowie przystać nie będą mogli. Zważywszy 
nadto całą niewłaściwość uczenia w gminach ru. 
skich po polsku a w polskich po rusku, co przy 
ścisłem wykonaniu artykułu 5. miałoby miejsce, 
punkt ten stanowczo odrzucić musimy. all 

Punkt znów 4. zaprowadza język ruski jako 
urzędowy, z góry, skoro wprost Śmiesznem-by by- ; 
ło, aby władze odpowiadały po rusku na poda- 
nia polskie, które bardzo często wnoszą samiż 
Rusini. Punkt ten musiałby być odpowiednio zmo- 
dyfikowanym, podobnie jak i punkt 7, traktujący 
o wyborach i zaliczaniu posłów do ruskiego albo | 
polskiego Koła. Punkt wreszcie 8 narusza prero~ 
gatywy najwyższej władzy ustawodawczej w kra- 
ju. Atoli i w tym względzie, sądzimy, porozu- 
mienie byłoby możliwem. 

Na dzisiaj wstrzymujemy się od dalszych uwag. 
Rzecz wymaga głębszego rozbioru, od którego 


 $etowa „krytykująca gospodarkę Wydziału krajo- 

wego.“ Uwagi komisyi nie odnoszą się do „gospo- 
darki,“ lecz są czysto rachunkowej natury, a uzna- 
ny zresztą ten rozkład wydatku, nie mógł mieć 
na celu ukrywania pewnych pozycyj. Gdyby na- 
reszcie p. Antoniewicz był przeczytał sprawozda- 
nie do końca, byłby znalazł uznanie dla Wydzia- 
łu krajowego, za dobrą gospodarkę funduszami 
od jego woli zawisłemi. 

X. Bieczyński poruszył sprawę szupasową więcej 
w sposób, jak gminy niemi zarządzają, i dobrze, 
że wykrywa zdarzające się tam nadużycia, 

Rzecz ta usuwa się jednak dlatego zpod 
dyskusyi, a o oszczędnościach nie może być mo- 
wy, skoro ustawa wyraźnie orzeka: urzęda spra- 
wdzają rachunki, a Wydział krajowy musi asy- 
gnować kwoty potrzebne. Nię sądzi tóż, by za- 
chodziła potrzeba innej administracyi i wnosi: 

1) Nad wnioskami?pp. |Antoniewicza i X. Sie- 
czyńskiego. Izba przechodzi do porządku dzien- 


wieczorem do Pesztu. Nie podlega wątpliwości, że 
podróż jego była w związku z wypadkami w Kro- 
acyi, — i niezawodnie przybył tu prezes mini- 
steryum w celu zdania relacyj o żądaniach depu- 
towanych kroackich. . 


Co się tyczy tych żądań, to ostatnia narada, 


przynieść takie owoce, jakie zamierzano osiągnąć 
wolnością, gdy ją w dobrej wierze wprowadzono. 
Otóż i wszystkie fundamenta wymiaru sprawie- 
dliwości w sprawach cywilnych zbutwiałe, ich od- 
świeżenie i odrodzenie nie - zbędnie potrzebne. 
Ze przy reformie procedury cywilnej nieodzo- 
wnie musi nastąpić reorganizacya sądów, to nie 
ulega wątpliwości. Nie będę nużył Wysokiej Izby 
przedstawieniem zarysu têj organizacyi sądów, ja- 
ką musi za sobą pociągnąć reforma procedury cy- 
wilnej, a którą miałem zaszczyt szczegółowo przed- 
stawić jako referent tej sprawy w Wiódniu, w kop 
misyi izbowej. Większość komisyi przychyliła się 
do mojego wniosku. Mam nadzieję, że takowy zy- 
ska ze strony rządu przychylne załatwienie, że 
będzie możliwym do przeprowadzenia. W każdym 
razie myśl przewodnia tego zarysu leży w tem, 
że sądownictwo, koniecznie zastósować się musi 
do potrzeb ludności, a z tej myśli wypływa ko- 
nieczność decentralizacyi sądów, zwłaszcza, że przy 


wymagać tego, co na nas wypada, to brakuje nam 
5 sądów kolegialnych i 170 sądów powiatowych 
(Zdziwienie). Gdybyśmy chcieli to samo liczyć 
podług ludności całego kraju, to brakuje nam 5 
sądów kolegialnych i 84 sądów powiatowych, bio- 
rąc zaś bezwzględnie na ludność i 


i obszar — li tyl- 
ko za podstawę ilość spraw, które mają sądy do |jaką odbyli deputowani kroaccy, znacznie się 
załatwienia, 


brakłoby nam sądów kolegialnych 7, przyczyniła do ułatwienia porozumienia, i dowio- 
a sądów powiatowych 40. Gdzie taki jest brak|dła zarazem, że fałszywie sobie tłómaczono pier- 
w urządzeniu sądownictwa, tam żadną miarą dzi- | wotnie żądania Kroatów. Większość dzienników 
wić się nie można, że sądownictwo gorszem jest, | węgierskich omawia kwestyę węgiersko-kroacką, 
aniżeli gdzieindzićj, To też w ostatnich czasach, tak, jak się chwilowo przedstawia, spokojnie i bez 
wypłynęły na jaw w niektórych miejscach, a prze- namiętności, a w Peszcie ogólnie sądzą, że w krót- 
dewszystkiem w Krakowie, takie wadliwości, które |kim czasie spór załatwiony zostanie, We środę 
ile mniemam, Rząd przekonać już musiały, że tak |lub we czwartek spodziewają się decyzyi rządu 
już dłużej absolutnie być nie może. w tej sprawie. Śród takich więc okoliczności, nie 

Rewizya sądu krajowego i delegowanego w Kra. | można brać na seryo pogłosek'o ustąpieniu Tiszy, 
kowie, jak wieść niesie, z polecenia JE. ministra | a telegram z Pesztu zbija takowe i dowodzi za- 
sprawiedliwości zarządzona, — wykryła brak |razem, że cała partya liberalna nigdy nie była 
niesłychany sił roboczych; brak ten powstał nie- | tak jednomyślną z Tiszą, jak właśnie obecnie. 


nego. 

2) Sejm udziela Wydziałowi krajowemu abso- 
lutoryum z rachunków za r. 1881, funduszu kra- 
jowego i funduszów uposażonych ze skarbu kra- 
Jowego, lub budżetem objętych, co też Izba u- 
chwala. 

Z kolei odczytuje p. Pietruski sprawozda- 
nie Wydziału krajowego z wyborów poselskich. 

Zatwierdzono wybory pp. Merunowicza, Kocha- 
nowskiego i Skarszewskiego. 

Marszałek zarządza wybory do komisyi o 
podzielności gruntów włościańskich. Dla spóźnio- 
nej pory, zamyka jednak posiedzenie o kwadrans 
a oc; naznaczając następne na środę, dnia 

. m. 

Podany w tej chwili do laski marszałkowskiej 
wniosek p. Merunowicza i towarzyszy odczytuje 
sekretarz Badeni. 

Wniosek ten ma na celu wyjednanie u rządu, 
aby przy wprowadzaniu nowego kodeksu karne- 
80, utworzono tak zwane kolonie rolnicze karne. 


Wnioski. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Ustawa z dnia.... obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
op em o zarządzie gminnych kass pożyczko- 
wych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu mego Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam, co następuje: 


ustinem postępowaniu lud musi być blisko sędzie- 
go. Z drugiej strony ustne postępowanie wymaga 
nieodzownie kolegialności, bo tam, gdzie jest spra- 
wa przedstawianą ustnie i szybko ma być decy- 
dowaną, tam nie jeden sędzia ale grono sędziów 
musi się składać na wyrok. Przy tym zarysie u- 
względnioną jest także myśl, którą kilkakrotnie 
Wysoki Sejm wypowiedział, a to myśl utworze- 
nia Sądów pokoju; wprawdzie nie w tej formie, 
w jakiej one gdzieindziej istnieją, jednakowoż 
co do rzeczy w ten sposób urządzone, że atry- 
bucye, które dla sądów pówiatowych proponuję, 
byłyby mniej więcej, te same, które mają sądy pokoju 
gdzieindziej. Możnaby memu wnioskowi czynić za- 
rzuty, a w szczególności co do pierwszej jego czę- 
ści, którą obecnie miałem zaszczyt przedstawić; 
możnaby mi powiedzieć: wszak jesteś sam refe- 
rentem dla procedury cywilnej w Izbie posłów Rady 
państwa w Wiedniu, a procedura cywilna może 
być uchwaloną tylko ustawą w Radzie państwa; 
dlaczego wchodzisz do Sejmu z tą sprawą? Gdy- 
bym miał nadzieję, że istotnie w Wićdniu uzy- 
ska przyjęcie projekt rządowy procedury eywil- 
nej, jako ustawa dla całej Monarchii obowiązu- 
jąca, nie zabierałbym czasu Wysokiemu Sejmowi 
moim wnioskiem; ale sytuacya jest tego rodzaju, 
że nie mam tej nadziei, owszem, że ustawa pań- 
stwową da się uzyskać, ale tylko najpierw dla 
Galieyi. Nie będę wchodził w szczegóły, ale w o- 
góle tylko zwrócę uwagę Wysokiego Sejmu na 
teraźniejszy skład Rady państwa. 


wątpliwie ztąd, że kiedy oddzielono z dawniejsze- 
go okręgu krakowskiego obszar, i z niego sfor- 
mowano osobny sąd obwodowy w Wadowicach, 
nie obsadzono sądu tego całkiem nowemi siłami, 
ale przeniesiono tamże wiele z sił sądu krakow- 
skiego. Ztąd brakło sił w krakowskim i sąd ten 
musiał się oprzeć przeważnie na siłach młodych, 
na auskultantach, lub nawet praktykantach. Że 
tego rodzaju stan istnieć nie możc, jest natural- 


nem. Jeżeli państwo w ogólności korzystać musi | b 


z sił bezpłatnych urzędników, pierwszym jego obo- 
wiązkiem jest tak ich używać, ażeby w pracy tej 
szkołę dla swojej przyszłości znaleźli, ale nie mo- 
że inie powinno państwo obracać temi siłamu w ten 
sposób, aby'zastępować w robocie ludzi, którzy już tę 
szkołę praktyczną przebyli, i do właściwej pracy 
są uzdolnieni i powołani. Toż upadać musi nasze 
sądownictwo w tych warunkach coraz więcej, bo 
coraz mniej czasu mają młodzi urzędnicy sądowi, 
aby pomyśleć o wykształceniu własnem; bo wy- 
magają od nich, aby pracowali tak, jak ci, co po 
kilkunastu latach służby w sądach są rutynowani, Mu- 
si tedy nastąpić koniecznie wyrównanie wyjątkowe- 
go stanu, jaki istnieje w Galicyi, liczba sądów 
w Galicyi musi być zwiększoną. A jeżeli to na- 
stąpić musi, to niechże zarazem nastąpi zasadni- 
cza reforma całego postępowania sądowego, aże- 
by osiągnąć te rezultaty, do których dążyć po- 
winniśmy, i które taką reformą są zapewnione. 
A to zawiera część pierwsza mojego wniosku. 
Część druga wniosku tyczy się postępowania 


paktowali...* W ten sposób zwracaliśmy się nie- 
jednokrotnie i inni tak samo przemawiali do pro- 
wodyrów ruskich w odpowiedzi na pełne ogólni- 
kowych skarg i żalów artykuły pism ruskich i 
russkich. Wreszcie też odezwał się z tych oskar- 


W węgierskich kołach rządowych panuje przeko- 
nanie, że nie|długo usunięte zostaną powstałe 
nieporozumienia węgiersko - kroackie, a chociaż 
deputowani kroaecy nie wezmą udziału w obra- 
dach nad kwestyą tarczy herbowych w sejmie 
węgierskim, to w niczem to rzeczy samej nie 
zmieni, bo Tisza zdecydowanym jest żądać od 
sejmu upoważnienia do zaprowadzenia stanu 
istniejącego przedtem i do usunięcia tarczy her- 
owych z napisami w obu językach — dalej pra- 
gnie zadość uczynić wszelkim sprawiedliwym i 
uprawnionym żądaniom Kroatów. Zdaje się więc, 
że i w Węgro-Kroacyi partya niemiecko liberalna 
zaprzestać będzie musiała ulubionej swej czyn- 
ności podburzania i podszczuwania. 


Sprawy krajowe. 


Czytamy w Gazecie Narodowej: 
Ządania Rusinów. 
„Powiedżc'e, czego chcecie, a będziem z wami 


żających nas tylko nieustannie i nieprzyjaznych 


tóż nie usuniemy się bynajmniej, w razie, jeżeli- | 
by posłowie ruscy wnieśli w sejmie swoje żąda- 
nia. A roztrząsać je będziem ze spokoje ita 
miłością, któréj po przeciwnej stronie ni rz 


gamy zgoła. Wyciągniętej do zgody dłoni nie od- 


p 


trącimy z pewnością, ale uściśniemy ją bra- 
tersku, jeżeli tylko podobne naszemu us 


nie znajdziemy i po ruskiej stronie. 


5 s prawa bułgarska. 


Polit. Corr. otrzymóła z pewnego konserwaty- 
wnego źródła z Bułgaryi następującą korespon- 
dencyę, rzucającą jasne światło na ostatnie wy- 
padki w Bułgaryi: ; 

„Aby zrozumieć obecną sytuacyę w Bułgaryi, 
należy cofnąć się nieco w tył. Po wyjeździe ks. 
Aleksandra do Konstantynopola, Aten, Czarnogó” 
ry i Moskwy, rozpoczęli jenerałowie Sobolew i 
Kaulbars jednać sobie zwolenników w Bułgaryi, 
między żywiołami bardzo podejrzanemi, które po 
oswobodzeniu Bułgaryi zewsząd tam napłynęły, i 
między stronnictwem liberalnem, łudząc je przy- 
rzeczeniem zaprowadzenia konstytucji, z drugiej 
zaś strony usuwali z urzędów przyjaciół księcia. 
Ks. Aleksander, przybywszy do Moskwy na uroczy- 
stość koronacyjną, dowiedział się, że niebawem _ 
przybyćtam ma także i Sobolew na czele jakiejśdepu- - 
tacyi. Ponieważ książę, jak wiadomo, zastrzegł sobie, 
iż sam reprezentować będzie Bułgaryę w Moskwie, 


nam sfer głos, formułujący szereg konkretnych 
żądań, jakich domagać się winni posłowie ruscy 
w sejmie galicyjskim, eelem ustanowienia modus 
vivendi pomiędzy dwoma, jeden kraj zamieszkują- 
cymi a zwaśnionymi narodami. 
_ Jest-to głos Nowego Prołomu, organu „Rady 
russkiej*. Aby. nas nie posądzono przypadkiem, 
że dążenia ugodowe niszczymy w samym już za- 
rodku, pozostawiamy bez odpowiedzi cały artykuł 
Prołomu, poprzedzający wykaz żądań Rusinów , 
artykuł — jak zazwyczaj wszystkie inne — pełen 
ironii, przycinków i napaści, a przystępujemy wprost 
do rzeczy. Nie zwracamy tóż i na tę okoliczność 
w tym wyjątkowym wypadku uwagi, że Prołom 
jest właściwie rzecznikiem nie Rusinów haliekich, 
ale nielicznej garstki Moskali galicyjskich; czyni- 
my to zaś z tego powodu, że pismo to samo rezy- 
gnuje przy końcu artykułu z uzurpowanej roli 
reprezentauta ruskiej opinii publicznej, składając 
ją w ręce partji — jak powiada — „rusińskiej*, 
której zresztą — rzecz dotychczas niebywała — 
życzy w jej działalności najlepszego powodzenia. 
Szereg żądań, przez Prołom wyliczonych, jest 
następujący : 


$. 1. Gminne kasy pożyczkowe, które skutkiem 
nierzetelnej lub wadliwej administracyi utraciły 
znaczną część swoich funduszów, albo tóż tak są 
zarządzane, iż nie można spodziewać się działal- 
ności pożytecznej dla ogółu ezłonków gminy, mo- 
gą być za uchwałą Rady powiatowej objęte w za- 

_ rząd Wydziału powiatowego z pozostawieniem im 
atoli charakteru kass samoistnych, 

-~ Zarzad ten sprawuje Wydział powiatowy we- 
dług instrukcyi przez Wydział krajowy w poro- 
zumieniem z c. k. Namiestnictwem ułożyć się 
mającej, 
„8. 2. Wykonanie tej ustawy polecam memu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 

Wnioskodawca: H. Wodzicki. 


polecił telegraficznie Kaulbarsowi, aby wstszymał 
się z wysyłaniem deputacyi. Rozkazu jednak tego 
nie usłuchano, a jenerał Sobolew przybył istotnie 
na czele deputacji, złożonej oczywiście z nieprzy- | 
jaciół księcia, i wystąpił w roli publicznego o- 
skarżyciela księcia Aleksandra, zarzucając mu 
zwłaszcza w kwestyi kolejowej samolubne osobi- 
ste pobudki. Równocześnie ajenci jenerałów Sobo- _ 
lewa i Kaulbarsa wysyłali do dzienników rosyj- 
skich telegramy zapewniające, że jenerał Sobolew 
cieszy się największą popularnością w Bułgaryi. 

„Ponieważ Sobolew i Kaulbars trzymali dzień 
powrotu księcia do Zofii w tajemnicy, zatem przy- j 


w sprawach cywilnych, niespornych, a więc w spra- 
wach opiekuńczych, spadkowych. Dotykam tutaj 
kwestyi, która w tym pierwszym roku nowego o- 
kresu sejmowego w gronie posłów z kuryi wło- 
ściańskiej zyskała już swoją nomenklaturę, jak: 
skargi na notaryuszów i inwentarze 
spadkowe. 

Nie od rzeczy może będzie, skoro notaryusz 
wszedł już do tej nomenklatury, cokolwiek o no- 
taryuszach powiedzieć, zwłaszcza, że mówiłem o 
adwokatach. 

Proszę Panów, padły tu były w dawnych cza- 
sach tu w tej Izbie cierpkie słowa przeciw nota- 
ryuszom w kraju naszym. Ja pragnąłbym, żeby 
ta rzecz była wyjaśnioną, bo zdaje mi się, że 
tylko wtedy mogą wszystkie czynniki spółeczeń- 
stwa pracować wspólnie dla jednej korzyści, je- 
żeli te czynniki będą wzajem sytuacji swojej świa- 
dome. Czy mówię pro domo mea, to zechce wys. 
Izba po przemówieniu ocenić. 

Notaryat w krajach cywilizowanych, gdzie szyb- 
ciej zaczyna bić tętno życia spółecznego i eko- 
nomicznego, a więc i prawniczego, jest niezbędny. 


Jeżeli lewioa stanowiąca liezebnie tak poważną 
mniejszość z zasady żadnego choćby najlepszego da- 
ru zrąk dzisiejszej większości i dzisiejszego Rządu 
przyjąć nie chce, to trudnem jest, ażeby prawica ,nie- 
zbyt liczebnie przeważająca, połączona tylko polity- 
cznemi zasadami,|kwestyi tak nic nie mającej z poli- 
tyką do czynienia dała się skłonić do tego, aby 
co do jednego posła 990 paragrafów jednozgodnie 
urzyjęła, a w szczegółach różnice zdań są nie- 
pniknione i stosunki po krajach niejednakie. 
~ Można mi dalej zarzucić, że jeżeli ja pragnę 
ustawy dla Galicyi, to może ona być chyba tylko 
prowizoryczną, zwłaszcza , że tylko dwa jeszcze 
lata mamy w Radzie państwa do rozporządzenia, 
a to czas krótki na ustawę stanowczą. To nie 
jest zarzut, bo kiedy się Włochy zjednoczyły, rząd 
zażądał od parlamentu upoważnienia do wprowa- 
dzenia wszystkich ustaw prawniczych en bloc, za- 
strzegając sobie ich polepszenie późniejsze na 
mocy doświadczenia nowelami. ten sposób 
Włochy przyszły od razu do reformy sądowni| 
ctwa we wszystkich kierunkach. Można mi za- 
rzucić, że mój wniosek to próba, że nie wypada 


jęcie księcia, powracającego z Moskwy, wypaść 
musiało bardzo obojętnie. W jakiś czas później 
przybył do Zofii Jonin i zażądał od księcia do- 
pełnienia trzech warunków w formie ultimatum: 
1) Zaprowadzenia konstytucyi, 2) Rozwiązania 
„sobrania,* 3) Zapewnienia, że gabinet Kaulbarsa 
i Sobolewa przynajmniej przez jeden rok pozo- 
stanie przy władzy. Ponieważ książę na to ulti- 
matum zgodzić się nie mógł, rozpoczął Sobolew 
i Kaulbars agitować między ludnością na nieko- 


Zważywszy, że oznaczenie Brodów, jako siedzi- 
~ by dla Izby handlowo-przemysłowej nie odpowia- 
_ da stosunkom handlu i przemysłu, dotyczącego 

okręgu Izby; zważywszy następnie, że interesa 
handlowe i przemysłowe okręgu wymagają, aże- 
by siedziba pomienionej Izby z Brodów do Tar: 
nopola, jako do miasta, w którem handlowy i spó- 


łeczny ruch Podola się koncentruje, przeniesioną 
została, przeto wnosimy: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
= Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem wzywa e. k. rząd, 
ażeby w drodze ustawodawczej spowodował prze- 
niesienie z Brodów do Tarnopola siedziby Izby 
handlowo-przemysłowej z zatrzymaniem jej do- 
tychczasowego okręgu te ytoryalnego. 

Lwów, 30 września 1883. 

Dr Henryk Max, wnioskodawca. 


Zważywszy, że częste pożary w naszym kraju 

przyprowadzają uboższych mieszkańców do nę- 
, 

_, zważywszy, że zasłużony nasz rodak, inżynier 
Oypryan Ciepanowski wynalazł ogniotrwałe maty, 
któremiypożar z łatwością da się ugasić, a w naj- 
gorszym razie zlokalizować ; 

zważywszy, że znawcy wyrażają się bardzo do- 
brze o tym wynalazku, a sam Wysoki Wydział 
krajowy tylko brakiem funduszów zasłania się, i 
z tego powodu nie może zrealizować szczęśliwej 
myśli Ciepanowskiego ; 
podpisani pozwalają sobie postawić wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1) Na odbycie próby z ulepszonemi matami 
500 złr. 

2) Jeżeli próba wykaże zadawalniające rezul- 
taty, upoważnia się Wydział krajowy, by wy- 
asygnował p. Cypryanowi Ciepanowskiemu 1,000 
złr., jako zaliczkę na założenie fabryki wymie- 
nionych wyżej mat (ogniotrwałych) i ogniotrwa- 
łych dachów. - 

Lwów, dnia 30 września 1883. 

Dr Mikołaj Antoniewicz, 
wnioskodawca. 
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długo mianowicie kandydat 
ział i doświadczał, że ażeby otrzymać nomina- 
cyę na adwokata, potrzeba mu nie tylko dobrej 
praktyki i dobrych egzaminów, ale dobrej repu- 
tacyi już przedtem ustalonej, zanim adwokaturę 
otrzymał, Tymczasem do 


R no wolność, ale znów zapomniano o tem, że wol- 
ż ność bez kontroli 


-była próbą dla nas 'wywalezoną, 


robić na nas próby. Proszę Panów, kodeks cy- 
wilny tak zwany zachodnio - galicyjski, był tylko 
w naszym kraju dla próby wprowadzony. Proce- 
dura dzisiaj obowiązująca, była: najprzód u nas 
wprowadzoną, kiedy winnych krajach nie obowiązy- 
wała. Jeżeli więc za doby absolutnej mieliśmy Qbo- 
wiązek znosić na sobie próby, chociaż się nas nie 
pytano, czy tego sobie życzymy, to chyba nie 
odmówi nam nikt prawa dzisiaj żądać próby i 
tam, gdzie nam ona dogadza. (Brawo 1) A że 


próby u nas poczęte miewają grunt i są prakty- 
czne, mamy tego dowody. Ustawa przeciw lichwie 
za którą dzi- 
siejsza lewica Izby wićdeńskiej swojego czasu 


z nas drwiła, a stało się wkrótce, że była. to 


dobra próba; ustawy przeciw lichwie, domagano się | 


zewsząd, dzisiaj, zaprowadzono ją w całem państwie, 
Można nakoniec powiedzieć przeciw memu wnio- 


skowi: „Ależ to znowu nowy wyjątek dla Ga- 
licyi*. Proszę Panów, jeżeli rzecz weźmiemy ze 


stanowiska formalnego, to byłby to wyjątek, cho- 
ciaż, że wyjątek, nie nasza w tem wina, ale wy- 
jątek taki jest rzeczowo uzasadnionym, bo nie- 
stety! w żadnym kraju monarchii wymiar spra- 
wiedliwości nawet na podstawie taj procedury, 
jaka istnieje, tak złym nie jest, jak w Galicyi. 
Nie jest to bynajmniej zarzut przeciw urzędnikom 
sądowym w Galicyi. Ale tak być musiało. Naj- 
pierw bowiem charakterowi naszego narodu pi- 
śmienność postępowania jest wręcz przeciwna. 
Polak da sobie zawsze prędko radę ustnie, ale 
gdy ma na piśmie sprawę badać, roztrząsać i 
sądzić, nie jest w stanie znaleźć granicy między 
tem, co ważne, a co mniej ważne ; jednakowoż 
z tą samą ścisłością i gruntownością ima się Po- 
lak tego, co ważne, itego, co mniej jest ważne. 
Ztąd, proszę Panów, nasi sędziowie zabrną zawsze 
w ogromne zaległości we wszystkich piśmiennie 
traktowanych sprawach, kiedy przeciwnie Niemcy 
znacznie łatwiej sobie w tem dają radę. My temu 
nie jesteśmy winni, ale faktycznie tak jest. Ale 
jest jeszcze druga ważniejsza okoliczność. Galicya 
w stosunku do innych krajów znajduje się w sta- 
nie wyjątkowym i ten wyjatkowy stan tylko znów 
wyjątkiem znieść można. W żadnym kraju pań- 
stwo nie robi takich oszczędności na justycyi, jak 


|u nas. Nigdzie tak mało sądów nie-ma w sto- 


ych do ludności, obszaru i spraw, jak u nas. 
tatystyczne daty wypływające z tego poglądu s 
bardzo ciekawe, "Ale ję kilka z nich KE 
toczę, ho rzeczowe uzasadnienie projektu, jakie 
pozwoliłem sobie wnieść, wymaga tego. 

Na utrzymanie sądów w Austryi w ogólności, 
wydaje państwo rocznie 16,857.000 złr.. Galicya 
stanowi, jak wiadomo, więcej aniżeli 1/4 część ob- 
szaru i ludności całego państwa. Przyjmując tyl- 
ko część Y,, wynikałoby ztąd, że państwo powin- 
no wydawać dla naszego kraju rocznie 4,214,222 
złr., kiedy przeciwnie wydawało 3,451.100 złr., a 
więc o 763 122 złr mniej, aniżeli nam się należy. 
A tutaj nadmienić muszę, że wydatek ten, łożo- 
ny ze strony'państwa, obejmuje apelncyę lwowską, 
która jest ayjelacyą nietylko dla wschodnich po- 
wiatów Galieyi, ale także dla osobnego kraju Bu- 
kowiny. Otóż z tego, co nam się 0d_państwa dlą 
kraju należy, mamy tylko 819, brakuje nam 19%, 
Gdybyśmy podług rozległości kraju naszego chcieli 


Testo instytucya dopełniająca wraz z adwokaturą 
i sądownictwem całości, dla wymiaru sprawiedli- 
wości koniecznej. (o do naszego kraju, to, zda- 
je mi się, nieco zapóźno u nas wprowadzono no- 
taryat. Trzeba go było wprowadzić zaraz po u- 
właszczeniu włościan, bo w naszym kraju powo- 
łanie notaryusza w pierwszej linii wprost na lud 
winno być skierowane. DOE 


ODP NT WAR RENNAN 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 2 października. 


Prasa niemiecko-liberalna nie może się dotąd 
uspokoić z powodu ostatnich wyborów do Rady pań- 
stwa z większych posiadłości na Morawie, i ze: 
wsząd dochodzą ją wiadomości, że partya nie- 
miecko-liberalna poruszy tę kwestyę w Izbie po- 
selskiej, poddając ostrej krytyce przebieg powyż- 
szych wyborów. 

Wychodząca w Gracu Tagespost otwarcie na- 
wet oświadczyła, że jeden. z wybitniejszych człon- 
ków lewicy postawi na jednem z pierwszych po- 
siedzeń Izby poselskiej wniosek, aby wszyscy 
członkowie zjednoczonej lewicy wstrzymali się 
całkiem od udziału w obradach Rady państwa 
tak długo, dopokąd nie nastąpi sprawdzenie osta- 
tnich wyborów na Morawie, ponieważ jest rze- 
czą honorową dla posłów nie brać udziału w czyn- 
nościach Izby poselskiej, w którejby zasiadali 
posłowie, którzy na drodze tak dwuznacznej i nie- 
legalnej mandaty swoje otrzymali. 

Tymczasem zostały już wyłuszczone przyczyny, 
które skłoniły komisyę wyborczą do takiego po- 
stępowania; komisya jest zupełnie usprawiedli- 
wioną , przyczyny zaś zgadzają się zupełnie z temi, 
któreśmy przed niedawnym czasem podali. 

Baron Razatta jeszcze nie złożył dowodów, że 
własność uprawniająca go do głosowania, prze 
szła na niego sposobem spadku, a zatem nie miał 
prawa do głosowania; baronowi Eichendorf i mar 
grabiemu Pallavicini nie przysługuje wcale pra- 
wo głosowania ponieważ nie są poddanymi Au- 
stryackimi; baron Zawitsch zaś w rzeczy saraej 
majątek swój sprzedał hr Dubskyemu, a ponie- 
waż kupno jest prawomocne, chociaż nie ma pi- 
śmiennego kontraktu, więc de facto nie miał ba- 
ron Zawitsch, jako właściciel tego majątku, ża- 
dnego prawa do głosowania. Pod takiemi warun- 
kami nic nie pomogą wszelkie protesta i rekry- 
minacye niemieckich liberałów, a jeżeli trzymać 
się będą polityki abstencyjnej i krok ten będą 
chcieli przed światem usprawiedliwić, to będą mu- 
sieli sobie wyszukać innego powodu, bo wybory 
na Morawie, skoro rzeczy tak się mają, już im 
takowego nie nastręczą. 

Konflikt węgiersko-kroacki, z któregoby libe- 
rały niemieccy byli pragnęli zrobić kwestyą „być 
albo nie być* dla gabinetu Tiszy, zdaje się prze- 
chodzić także w -inną fazę, która prawdopodobnie 
nie bardzo tym panom do smaku przypadnie. 

Prezes węgierskiego gabinetu Tisza, który 30 
z. m. rano tu dotąd przybył, powrócił wczoraj 


Galicji na dwie części administracyjnie odrębne, 
albowiem nie-ma najmniejszej nadziei poparcia 
projektu tego w sferach decydujących. Powinni 
jednakowoż żądania swoje sformułować i przedło- 
żyć sejmowi program następujący : 


r ównouprawnione i obadwa zarówno urzędowe. 


winien umieć urzędować tak w polskim, jak i 
ruskim języku; w ruskim języku pismem ruskiem. 


napisy pod e. k. orłami i krajowym herbem Galicji: 
u góry ruskie, 
u góry polskie, spodem ruskie. 


ruskimi korespondować winny władze eao//0 tylko 
po rusku i ruskiem pismem. 


jak niemniej i na uniwersytecie, językiem wykła- 
dowym będzie język ruski, polski zaś tylko przed- 
miotem nauki, także i wykładowym dla niektórych, 
prawem oznaczonych przedmiotów ; w Galicji za- 


takiemiź samemi prawami dla języka ruskiego. 
przechodzi na tych, którzy ponoszą ciężary utrzy- 


mania cerkwi i plebana t. j. na komitety cerkiewne, 
które wybierać będa proboszcza z trzech 


ków: trzech polskiej a trzech ruskiej narodowości, 


Posłowie ruscy nie będą domagali się podziału 


1) Język polski i ruski mają być całkowicie 


2) Każdy polityczny i autonomiczny urzędnik 


3) We wschodniej Galicji mają być wszystkie 
pod spodem polskie; w zachodniej; 


4) Z wszystkiemi gromadami i obywatelami 


5) We wszystkich szkołach Galicji wschodniej, 


chodniej językiem wykładowym będzie polski z 


6) Prawo prezentacyi przy obsadzie probostw 


przedło- 
żonych przez konsystorz kandydatów. 

1) Dla wyboru posłów do sejmu krajowego utwo- 
rzonym ma być komitet, złożony z siedmiu człon- 


którzy przybierają sobie siódmego na przewodni- 
czącego. Polscy członkowie zajmą się wyborami 
w tych okręgach wyborczych, w których przeważa 
liczba polskiej ludności — ruscy zaś w tych, gdzie 
ruska ludność jest przeważającą. Urzędnikom wzbro- 
nioną będzie wszelka przy wyborach agitacya. 
Wybrani w ruskich okręgach posłowie liczyć się 
będą do ruskich, w polskich okręgach do polskich. 

8) Do wydziału krajowego wchodzić będzie 
trzech polskich a trzech ruskich posłów. 

9) Z funduszów krajowych wspomagane będą 
zarówno ruskie, jak i polskie instytucye. j 

10) Pismo, język, gramatyka, pisownia nie mo- 
gą być przedmiotami ustawodawstwa, oskarżeń i 
prześladowania; w ogóle hegemonia narodowa 
znosi się. ` i 

11) Sejm przedsięwziąć ma stósowne środki 
przeciw drążniącemu Ruś wdarciu się Jezuitów do 
Dobromila i ich rejwodzeniu w unickiej cerkwi, 
co jest jedną z głównych przyczyn nienawiści 
międzynarodowej. AWA 

Oto i rejestr żądań ruskich, a właściwie Now. 
Prołomu, bo niewiadomo jeszcze, które z nich 
przyjmą, a które odrzucą posłowie ruscy. W szcze- 
gółowy rozbiór wszystkich wyliczonych powyżej 
jedenastu punktów zapuszczać się obecnie nie mo- 
żemy, zaznaczamy jedynie, że część ich nie na- 
trafiłaby zapewne na opozycję ze strony polskiej; 
druga natomiast niemożliwą jest do przyjęcia, na 
co zapewne zgodzą się w danym razie i ruscy po- 
słowie. Do ostatnich zaliczamy przedewszystkiem 
te punkta, któreby naruszały autonomię bądź to 
kraju, bądź gminy, np. punkt 5, ile -że pewnem 
jest, iż na odebranie prawa decydowania o języku 


rzyść księcia, a przedewszystkiem pragnął przez 
demonstracyę wojskową zmusić księcia do przy: 
jęcia warunków, postawionych przez J onina, a Wo- 
bec zbliżających się wyborów uzupełniających do 
„sobrania, * agitować za liberalnymi. Plany te 
jednak nie udały się. Wojsko bowiem, poznaw-. 
szy się na sztuczkach jenerałów rosyjskich, wy- 
rzekło się łączności z nimi, w sobraniu konserwa- 
tywni nie utracili większości, a książę, przejrza- 
wszy plany Sobolewa i Kaulbarsa, rozkazał im 
podać się do dymisyi. Równocześnie prawie udał, 
się książę do obozu, gdzie armia przyjęła go 
z entuzyazmem. 

Po otwarciu sobrania znaną mową' tronową, 
udali się deputowani in corpore dò księcia i wrę- 
czyli mu adres, w którym zapewniając go o lo- 
jalnych uczuciach i wdzięczności za starania o 
rozwój i niezawisłość kraju, — prosili go 0 przy- 
wrócenie konstytueyi Tyrnowskiej, zaznaczając 
zarazem te punkta, które musiałyby uledz rewizyi 
i zmianie. Książę podziękowawszy w gorących 
słowach za ten objaw wierności i przywiązania; 
przyrzekł w jak najkrótszym czasie żądaniu de- 
putowanych zadość uczynić. 

Stronnietwo liberalne jednak nie przestawało za- 
pewniać Jonina, Sobolewa i Kaulbarsa o swej go- 
towości do usług, a kilku członków tej partyi 
oświadczyło nawet, że nie złożą przysięgi w ręce 
księcia, i że opuszezą sobranie. Jenerał Sobolew 
ufny w te zapewnienia, udał się do księcia, i oświad- 
czył mu, iż nie pozostaje mu nie innego, jak tyl- 
ko zastósować się do żądania Jonina, gdyż libe- 
ralni odmówią mu posłuszeństwa. Nadzieje te za- 
wiodły jednak Sobolewa, bo wszyscy deputowani 
złożyli przysięgę, z jedynym wyjątkiem Sukna- 
rowa. 

Wkrótce potem wydał książę manifest przy- 
wracający konstytucyę tyrnowską, a jenerałowie 
rosyjscy podali się do dymisyi, wnosząc protest 
tej treści, że sobranie nie jest kompetentne do 
występowania po za granice spraw, dla których 
zwołane zostało, a tem mniej do ogłaszania kon- 
stytnoji, gdyż prawo to służy jedynie wielkiemu 
sobraniu. Mimo tego protestu przyjęto dymisyę 
gabinetu. z 

Skład nowego gabinetu jest znany. W ten spo- 
sób skończyło się ostatnie przesilenie w Bułgaryi, 
którę dowiodło, że książę liczyć może z całem 
zaufaniem na przywiązanie ludu bułgarskiego, i 
że Bułgarya chce sama losami swemi kierować. 


o 
Krónika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 4 października, 


Dzień; Imienin NPana. W dniu dzisiejszym 
przypadają imieniny NPana, dlatego Najprzewieleb- 
niejszy X. Biskup krakowski odprawił o godz. 10 
w katedrze na Wawelu uroczyste nabożeństwo w li- 
rznej asyście duchowieństwa. W  stallach zasiedli 
kanonicy, a presbiteryum wypełnili jenerałowie wraz 
z oficerami wszelkich stopni, oraz przedstawiciele 
i naczelnicy wszelkich władz rządowych, w pełnych 
mundurach. W  presbiterynm zajęli miejsca także 
przedstawiciele Uniwersytetu ,. oraz wladze‘ autonó- 


miczne, i cechy z chorągwiami, W bocznych nawach 


La. CZAS z Piątku 5 Października 1888. > 


lubioną lokacyą tak zwanych „stałych rak“, — 
Znaczna, i to w tak krótkim czasie pojawiająca 
się zniżka każe wnioskować, że Z powodu niepo- 
kojących wieści co do umorzenia, stanowiącego 
dla obligów w oczach publiczności. główną atrak- 
cyę, rzucono dużo towaru na targ. Głównie szansa 
wylosowania w krótkim stosunkowo czasie, wylo- 
sowania mającego z każdym ciągnieniem Wyco; 
fywać towar zkądinąd nieprzybywający, stanowi 
popyt na obligacye, gdyż oprocentowanie podle- 
gające podatkowi 4'72 procentowe nie pociąga 
kapitału do lokacji. 


węzłem małżeńskim. Ślub zapowiedziany był na ty-|dące dziś własnością ks. Eustachego Sanguszki 
dzień naprzód, publiczność więc tłumnie zapełniła|(Nr. 810—813), ks. Marcelego Czartoryskiego 
salę teatralną. O godzinie 9ej wieczór, stosownie | (Nr. 299), hr. Stanisława Tarnowskiego (Nr. 301), 
do programu, podniosła się kurtyna i widzowie uj-|ZŻygm. Luby Radzimińskiego (Nr. 302 — 304) 
rzeli scenę zamienioną w wspaniały salon. Orkie-|i w. innych. W końcu wspomnimy parę pięknych 
stra i chóry wykonały pieśń „The marriage bills,“ pistoletów złotem okutych po Stanisławie Mała- 
poczem sędzia p. H. Hoke pojawił się na scenie|chowskim K. W. K. (Nr. 256), własność hr. Ja- 
w stroju galowym i zajął przygotowane dla siebie | na Tarnowskiego z Dzikowa. i 
miejsce. W orszaku drużek wystąpiła teraz pani Tu, nie gdzieindziej, wspomnieć nam, nale- 
młoda, ubrana w białą atłasową suknię z ogromnym | ży, znajdująj się w gabielotce na innem miejscu, 
stosunkowo trenem. Szyję jaj zdobił kosztowny sznur |trzy niewątp iwie najcenniejsze zabytki z odsie- 
pereł, a długa zasłona, narzucana kwiatem pomą- | czy Wiedeńskiej i symbole samego zwycięztwa. 
rańczowym, spływała wdzięcznie z jej ramion na po- | Są nimi: 1) klinga od szabli Kara Mustafy, prze- 
dłogę. Malutkie jej rączki tkwiły w rękawiczkach słana przez króla do Loretto, dana następnie 
Nr. 3, a stopy w trzewikach atłasowych Nr. 6. Pan|przez stany włoskie Dąbrowskiemu wodzowi le- 
młody zaś wystąpił w czarnym stroju salonowym, gionów, przez tegoż Kościuszce, a przez ostatnie- 
lakierkach i białych rękawiczkach. Sędzia z wszelką |go wraz z innemi pamiątkami i nadesłanym na 
powagą dopełnił na scenie aktu zaślubin i zwycza- wystawę listem, ofiarowana księżnie Teofili Sa- wał organ moskalofilów galicyskich, Proułom, ża 
jem amerykańskim na zakończenie ucałował ma- pieżynie — obecnie przechowywana w Krasiczy- | dając od stronnictwa antimoskiewskiego, czyli Ru- 
leńką panią młodą serdecznie, poczem wśród burzy nie. Klinga wschodnia, jaknajpiękniejsza, z nabi- | sinów szczerych, aby te żądania postawili pol- 
oklasków spadła zasłona. janemi napisami arabskiemi i oryginalnemi prze- skiej większości w sejmie. Była-to widoczna fin- 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna suwającemi się śrutami dla nadania siły cięciu — ta ze strony moskalifilów, ażeby niedopuścić po- 
przytrzymała: Józefa Biegonia, za pobicie; Franci- niestety przełamaną jest przez pół, o czem już | rozumienia. Rusinów szczerych z polskimi posła- 
szka Srokę i Jędrzeja Jagockiego, za zamiar kra- Kościuszko wspomina. 2) Klinga szabli samego | m. Wiedzieli oni bardzo dobrze, że na takie po- 
dzieży; Józefa Okacza, poszukiwanego za kradzież; Sobieskiego z Janiną wśród trofeów wojennych stulata żaden poseł polski nie przystanie. A gdy- 
Teofila Kupflera, za podejrzane posiadanie przeszło i napisem: Joannes IIT Rex Poloniae A. D. 1693; |by teraźniejsi ruscy „posłowie inne, umiarkowań- 
30 chustek białych do nosa, obrusa, serwetek kilku ofiarowaną została przez króla do Częstochowy, |sze 1 ze stosunków istniejących wynikające żąda- 
i koszuli męzkiej z znakami „J. H.“ i „W. H.;“ ztamtąd dostała się ks. Józefowi Poniatowskiemu, | nie sformułowali, to moskalofile okrzyczą ich za 
Franciszka Więcławskiego, za kradzież w służbie; następnie Jul. Ursynowi Niemeewiczowi,a od te- zdrajców narodowych i rozpoczną przeciw nim 
Jana Nowaka, za kradzież koca; za pijaństwo 3|goż przeszła na własność hr. Zygm. Skórzewskie- agitacyę. Moskalofilom bowiem głównie chodzi 
osoby. go. Wobec licznych falsyfikatów, które znalazły |o coraz” energiczniejsze wywoływanie nienawiści 
nawet pomieszczenie w poważnych muzeach, a|i sporów między Polakami a Rusią. Czynią to 
dały sobie jakby rendez-vous na naszej wysta- |w interesie moskiewskim. 
wie, należy nam podnieść znaczenie i wiarogo- Jakże wobec tego stanu rzeczy ma zachowy- 
dność tych wojennych relikwij. Trzecim nie wie- wać się większość polska w sejmie? Gdyby na- 
le mniej ustępującym zabytkiem wojennym, tej|wet ugodę przeprowadziła z posłami ruskimi, 
epoki, jest klinga od szabli hetmana. Stanisława |i wszelkie możliwe poczyniła ustępstwa, to tem 
Jabłonowskiego z znanym napisem: „Nie mały nie zabezpieczy wewnętrznego spokoju, bo mo: 
ja pod Wiedniem dokazała sztuki. Będą mię |skalofile nie odstąpią od wytkniętego im przez 
Jabłonowskich pamiętać prawnuki*. Moskwę celu, i tem więcej wichrzyć będą. 
Oddawszy wspomnieniem tym niejako pokłon ||Wprawdzie w obecnym składzie ruskich posłów 
królowi, dominującemu z wysokości swego tronu ||moskalofile nie mają żadnego zwolennika. Podo- 
po nad postacie i pamiątki całego wieku — mo- bno tylko jeden Antoniewicz znosi się z nimi 
żemy już systematyczniej i treściwiej przejść i daje informacye, tak moskalofilskim pismom, jak 
glówniejsze przedmioty wystawy. i korespondentowi Neue fr. Presse, ale łączni- 
W portretach osób histerycznych, współeześnie | kiem tym nie jest moskalofilstwo, lecz nienawiść 
malowanych, posiadamy nietylko, jak wiadomo, | wspólna do Polaków. Zresztą wszyscy prawie 
skarby artystyczne jedyne u nas, nieposiadających | obecni posłowie ruscy mają tylko jedno wspólne 
wielkich mistrzów sztuki w przeszłości — ale ży- | z moskalofilami: chłopomaństwo. Tylko, że ruscy 
jącą historyę tej przeszłości. posłowie czynią to przeważnie wychodząc z prze- 
Dobry portret, to więcej niźli dokument histo- | konań demokratycznych, a moskalofile używające 
Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbee kate. |ryczny, bo odzwierciadla nam głębię duszy czło- | chłopomaństwa do podżegania włościan przeciw 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach | wieka. Polakom. Ale to wspólne obu obozom chłopo- 
"OM [aaa ma ee oa one OET | go” - Z portretów króla niewątpliwie pierwsze miej-|maństwo, sprawia, że Rusini szczerzy nie zrywają 
boty od g. 10ej do 120. i sce zajmuje portret przedstawiający go w całej|stanowczo z moskalofilami, jakby to w zdrowym 
— D. 3go października pogoda; term, od 4'6 do- postaci, w późniejszym już wieku, dobrze otyłe- |i świadomym siebie narodzie być powinno. Wszak 
szedł do 14:6 ©. Barometr opada; o godzinie Tej|8% Y, żupanie adamaszkowym oliwnego koloru |i między Polakami, mianowicie pod rządem mo- 
rano dnia 4go stan jego był 135-5 millim., term. |7 delią szkarłatną po wierzchu — pędzla Jana skiewskim, są moskalofile, ale spółeczeństwo pol- 
8:6 0.— Wiatr zachodni. Triciusza, przechowywany w Nowodworskim Am- | skie natychmiast każdego moskalofila polskiego 
| siełak di Bać października: ŚŚ. Flawiici fiteatrze. Pod względem „wiarygodności rysów | wyrzuca z pomiędzy siebie, i tem zachowuje zdro- 
OWE Pią POLK ENY i wyrazu twarzy, piękności pędzla, idzie zpim|wie i ideę narodową. 
arytyny PP: tylko o lepsze, obok wiszący portret, naturalnej 
wielkości, Władysława IV, tegoż samego malarza. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


| „tawily się oddziały: wojsk wszelkiej broni. Na 
s wykonali pieśni śpiewacy katedralni. 

| pziś rano wszystkie szkoły krakowskie obchodziły 
y „pożeństwami imieniny NPana. ; 

Ẹ _ stowarzyszenie Młodzieży handlowej 
„ Krakowie, <= postanowiło na ostatniem swem 
“ jedzeniu, które się odbyło w dniu 30 z. m., aby 
E ady buchalteryi handlowej rozpoczęły się tak, 
| AU latach poprzednich, z d. 1 listopada w loka- 
 zytelni Stowarzyszenia. Bliższych szczegółów u- 
jjela interesowanym sekretarz Stowarzyszenia w czy- 
mi codzień w godzinach wieczornych. Spodziawać 
je należy, że pryncypałowie zechcą ile możności 
„ntwiać swoim pomoenikom korzystanie z tej nauki, 
„k do ich zawodu potrzebnej i większy wpływ mo- 
iny w tym kierunku wywierać na nich będą. 

= Przy ulicy Lubicz, cegła, która była zło- 
„ną wzdłuż nowoukończonego domu p. Łapińskie- 
„i przeszkadzać miała budowaniu nowego z tej 
trony chodnika , jeszcze w zeszłą sobotę uprzątniętą 
E, zupełności została. Teraz tedy nic już nie stoi 
| przeszkodzie rzeczonej robocie, a jest ona na- 
Poa, DO jesieńgi z nią coraz większe błoto już za 


do Niemiec niema celu politycznego. 


Czytamy w dzisiejszej Gazecie Narodowej z po- 
wodu postulatów Prołom:, które powyżej poda- 
jemy z tejże Gazety: 

Podaliśmy wczoraj postulata, jakie sformuło- 


Paryż 


przyjęcia króla Alfonsa; Thibaudin 


pasom. 

— Oświęcim 4 października. Na pamiątkę wa- 
mych uroczystości w r. b., a mianowie w miesiącu 
rrześniu, miejscowy pleban tutejszy ustanowił z przy- 
woleniem władzy dla tutejszej szkoły wieczystą fun- 
lacyę, w skutek której dziatwa w pierwszej i dru- 
jej klasie co rok otrzyma 50 sztuk katechizmów. 
fr liście fundacyjnym ważna te wypadki, obcho- 
gceo zarówno Kościół jak i kraj, zostaną umie- 
ozono. Jest-to już piąta fundacya tegoż plebana, 
Ezda urzędownie zatwierdzona, a mająca na celu 
brzowienie oświaty ludowej, opartej na zasadach 
wiary i moralności. 
| — Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
fiy gminie Rattenhan w pow. grodeckim, dotnię- 
ej klęską gradową, zapomogi w kwocie 50 złr. 
| — Na cześć ministrów, przebywających obe- 
[mio we Lwowie, odbył się wczoraj obiad u hr. 
 Imłodzimierzów Russockich. 

— Tzba inżynierska| rząd, upoważnionych cy- 

ych inżynierów-architektów i geomentów kr. Ga- | 
ogi i W. ks. Krakowskiego we Lwowie na posie- 
zeniu w zeszłym miesiącu odbytem, zanominowała 
elegatami pp.: Jana Zakrzewskiego, inżyniera pre- 
gia Izby, zamieszkałego w. Tarnopolu ;- Aleksandra 
febauera, inżyniera z Krakowa i Michała Zającz- 
owskiego, ~+ inżyniera z Przemysla; na drugi 
jazd austryackich inżynierów i architektów we 
Wiedniu dziś d. 4 października b. r. rozpoczynają- 
wọ się, — a trwać mający do dnia 10 b. m. i r. 
[W zjeździe tym uczestniczyć będzie 19 delegacyj 
|iechnicznych, Stowarzyszeń i Klubów państwa au- 
|tryackiego, a spodziewanych jest przeszło 800 in- 
_ |ipnierów-architektów i różnych techników. 

7— Zgromadzenie delegatów Towarzystwa wza- 
 |iemnej pomocy organistów odbędzie się w d. 24 
|października 1883 r. o godzinie 3ej po południu 
fv sali kasyna miejskiego we Lwowie przy ulicy 
|Akademickiej, na które zaprasza dyrekcya prócz 
|. delegatów, także i tych pp. członków, którzy 
 |yczą sobie na tem zgromadzeniu być obecnymi. 
| — Kardynał Dechamps, Arcybiskup w Mal 
Ẹines i prymas Belgii, zakończył życie w d. 29 wrze- 
a, dożywszy lat 74. Bronił on gorąco dogmatu 
nieomylności na ostatnim soborze w Rzymie i miał 
mwy na pogrzebie pierwszej królowej belgijskiej 
lirancuskiego jenerała Lamoricièra, którego skło- 
il był .do wstąpienia do armii papieskiej. 

— Wybuch gazu nastąpił w niedzielę w połu- 
dnie w gmachu prefektury policyi w Paryżu, przy- 
wem pięć osób zostało ciężko uszkodzonych. 

 — Aleksandrya (w Egipcie) d. 27 września. 
iędzynarodowa Rada sanitarna, delegowana w r. b. 
powodu gwałtownego wybuchu cholery, dla obmy- 
|ilenia środków zapobieżenia nadal tej strasznej 
klęsce, postanowiła rozciągnąć jak najściślejszy nad- 
ór nad wszystkiem, eo przybywa z Indyj. Postano- 
wienie to, które dzienniki ogłaszają, jako wyszłe 
1 inicyatywy Bórlina, powzięte zostało na posiedze- 
niu Rady w sierpniu r. b. Tak jednak nie jest. — 


od życia publicznego. 


Repertuar teatralny. 
W sobotę 6go: Uczuciowi, komedya w 2 ak- 
tach, Blizińskiego. Po raz pierwszy. j 
Montecarlo, komedya w 2 sktach pp. Crémieux 
i Pernety, przekład p. Arwina. Po raz pierwszy. 
W niedzielę 7go: Fedora, W. Sardou. 


— Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11—4 po południu za opłatą. 

— Wysiawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Szsus 
ekg wSukiennicach otwarta codziennie od godz. 
nej o 4ej prócz poniedzisłku.— Wstęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do Gej. — Wstep 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 


ny, oraz wielu jenerałów i oficerów. 


strza, prezydenta polieyi i wielu innych 
szarach. Podług nadchodzących depe 
Imienin Cesarskich. 


Paryż 4 października. France 
ministeryalne dzienniki oświadczają, 


siedzeniu skupczyny byli obecni, prez 


kalne na prezydenta i wiceprezydent 
brani. Jutro oczekują sankeyi króla. 


mianujący przewodniczącego i upowa 


Wiener Abendpost pisze: Czas omawia w po- 
rządku wszystkie wnioski; postawione dotąd w Sej- 
mie galicyjskim, z których wnosić można, — że 
obecna sesya Sejmu wyda dobre rezultaty. Po 
największej części wnioski te liczą się z uznane- 
mi powszechnie i praktycznemi potrzebami i dla} 
tego pozyskają zapewnie powszechne uznanie; 
przebija z nich zaufanie, że rząd obecny nie od- 
mówi poparcia dążnościom Sejmu i są|wyrazem 
solidarności między Sejmem a Kołem polskiem 
w Wiedniu. Jedynym wyjątkiem między temi 
wnioskami, uzasadnionemi i usprawiedliwionemi 
głównie względami ekonomicznemi, = jest dążący 
do popularności, a powstały na gruzach byłego 
klubu postępowego wniosek p. Romanowicza, 
w sprawie rozłożenia długu indeminizacyjnego na 
40 lat; — jest-to wniosek, którego nikt nie bie- 
rze na seryo. i 


Wiadamości artystycznie, lilorachie 
d naukowe. 


W sobotę przedstawioną zostanie na tutejszej 
scenie, po raz pierwszy, dwu-aktowa komedya Bli- 
zińskiego: Uczuciowi, Jest-to obraz rodzajowy, au- 
tora Pana Damazego, który jedynie grany był na 
scenie lwowskiej, na wiosnę, po objęciu dyrekcyi 
przez p. Dobrzańskiego. Zakończy przedstawienie 
śliczna wyższa komedya, przełożona z francuskiego, 
przez p. Arwina, pod tytułem: Montecarlo. Dwu- 
aktowa ta komedya pp. Crémieux i Pernety, graną 
była po raz pierwszy w Paryżu w teatrze „Gymnase,* 
13 kwietnia 1882 r., pod tytułem: La carte forcée, 
trudnym do przetłómaczenia dosłownie po polsku. 
W głównych rolach tej komedyi wystąpią u nas: 
panie Hoffmannowa, Kałużyńska, Disterlo, oraz pa- 
nowie Szymański i Arwin. Rolę p. Hoffmannowej 
w „Gymnase* grała pani Pasca, p. Kałużyńskiej p. 
Lemercier, a p. Disterlo Marya Magnier. 


skupczynę. $ 
Madryt 4 października. Žandar 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


WYrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16:20 marek (9 złr. 48 ent.); owies 
za 100 kilo po 18:20 marek (7 złr. 72 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31:20 mark. (18 złr. 25 ent.). 


niami szczęśliwego powrotu do Mad 


drycie. 
Madryt 4 października. Krążą 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 


IGE RA będzie pod przewodnictwem króla. 


Nowy Jork 4 października. G 
wy w Pittsburgu spalił się prawie 
Szkodę obliczają na 2'/, miliona. 


Wiedeń 3 października. 
— Okowita. Na naszem targowisku dziś także 
święto żydowskie. 


Wiedeń 4 października. Do N. fr. Presse 
donoszą z Rzymu: Wyjazd kardynała Hohenlohe 


. Kardynał 


odjechał z powodu nieporozumień z Papieżem, 
z którym się nawet nie pożegnał. Prawdziwą przy” 
czyną tych nieporozumień były szykany ze stro- 
ny Jezuitów, na jakie kardynał był wystawiony. 
4 października. W rozmowie między © 
prezesem gabinetu a Gróvym,, oświadczył Ferry, 
że kilku członków gabinetu gani zajście podczas 


nie pokazał 


się nawet wcale podczas przyjęcia; niektórzy u- 
trzymują nawet, że i Gróvy nie-chętnie przyjmo- 
wał króla. Gróvy odpowiedział, że postępowanie 
jego było takie, iż królowi zapewne nie podobne- 
go ani na myśl nie przyszło. Ferry następnie o- 
skarżał Wilsona, że ustawicznie jest opozycyą 
dla ministerstwa i prosił o usunięcie go. „Gróvy 
odpowiedział ze wzruszeniem, że nigdy nie zgo- 
dzi się na to, że parlament zbierze się wkrótce 
i będzie sędzią w tej sprawie, że więc należy cze- 
kać aż do zebrania się parlamentu. Ferry zgodził 
się w końcu na to. Jeśli Izby przyznają Ferremu 
racyę, oświadczy Gróvy w orędziu, że usunie się 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 października. Dzień imienin Najj. 
Pana, obchodzono uroczystemi nabożeństwami we 
wszystkich kościołach. W „Wotiykirche* odpra- 
wił sumę biskup polowy Grusza, w obecności Ar- 
cyksiążąt: Albrechta, Jana, Rainera, Wilhelma, 
Eugeniusza, ks. Wirtemberskiego, ministra woj- 


W kościele św. Szczepana odprawił sumę książę 
Arcybiskup w obecności Kalnokyego, Kallaya, Ta- 
affego, Falkenhayna, Prażaka, namiestnika, burmi- 


dostojników. 


Wojsko było na nabożeństwie, urządzonem w ko- 


sz obchodzo- 


no także wszędzie na prowincji uroczyście dzień 


i inne anti- 
że minister 


wojny postanowił nie podawać się do dymisji. 
Belgrad 4 października. Na wczorajszem po- 


es ministrów 


Christicz i minister wojny Petrowicz. Kandydaci 
postawieni przez stronnictwo postępowe 1 rady- 


a zostali wy- 


Belgrad 4 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu skupczyny odczytano dekret królewski, 


żniający pre- 


zesa ministrów do otwarcia skupczyny. Później 
zaś odczytano dekret, zamykający natychmiast 


merya prze- 


szkodziła demonstracyi studentów przed hotelem 
ambadadora francuskiego. Król otrzymał wiele te- 

legramów od panujących europejskich z wyraza- > 
mi sympatyi z powodu zajść w Paryżu i z życze- 


rytu. Nieba- 


wem otrzyma król adres kolonii francuskiej w Ma- 


pogłoski, że 


Rada ministrów obradowała nad kwestyą wysła- 
nia noty do Francyi z powodu demonstracyi 
w Paryżu, i że redakcya tej noty ma być ułożo- 
ną na posiedzeniu Rady ministrów, które się od- 


mach wysta- 
do szczętu. 


Kiedy w roku 1881 zreorganizowaną została mię- 
dzynarodowa Rada sanitarna, rząd austro-węgierski 
polecił rodakowi waszemu Drowi Kłodzianowskiemu, 
y go reprezentował w Radzie, który się Z przy- 
ego obowiązku jak najświetniej wywiązał, propo- 
ac rozmaite środki ostrożności, które przez Ra- 
ię przyjęte zostały. Nieszczęściem nieprzyjęto wszy- 
stkich, a mianowicie odrzucono wtedy ten sam doslo- 
Wny wniosek, którego inicyatywę przypisują dziś Ber- 
linowi. Rada odrzuciła wspomniany wniosek ze wzglę- 
| tów handlowych, zastępując go półśrodkiem zapro- 
| Wadzenia kwarantanny dla okrętów przepływających 
| kanał Suezki. Dr Kłodzianowski uczynił na to u- 
| "288, że przyjęcie tego półśrodka, będzie najpew- 
| niejszym sposobem wprowadzenia cholery do Egiptu. 
| Przepowiednia jego sprawdziła się, — gdyż właśnie 
i ten środek tym razem zaszczepił cholerę w Egipcie. 
| ?o wybuchu jej, Dr Kłodzianowski był dzień i noc 
| " usłagi wszystkich, — niosąc pomoc bez różnicy 
| bogatym i ubogim. Będąc mianowanym dyrektorem 
| nego ze szpitali cholerycznych, osiągnął on ró- 
Ẹ mie nauką swoją, jak niestrudzonem poświęceniem, 
Jik najlepsze skutki. Dr Kłodzianowski urodzony 
| st w Galicyi, a studya odbywał w Wiódniu i Pa- 

lyżu. W roku 1873 wstąpił on na dwór wicekróla 

f Ugiptu Ismaela baszy, jako jego lekarz przyboczny, 

dotad nidopuścił Egiptu. Po abdykacyi Ismaela ba- 
| 59 Dr Klodzianowski zwiedził wszerz i wzdłuż E- 


Katalogu wystawy wiedeńskiej podręcznego dla Peszv, 2go paźdz.: —————— zir. — Wro- 
zwiedzających, a zarazem naukowego, wyszła druga oław, 2go paźdz.: w miejscu ——— mrk., na paźdz. 
edycya. Dzieło to zawierające opis 1290 przedmio-ļ| = mrk. — Szozecin, 2go paźdz.: w miej- 
tów, obejmuje ścisłym drukiem, w pięknem wyda-ļ500 —"- mrk., na paźdz, —'— mrk., na paź- 
niu, 408 stronnie. Katalog ów wypracowali: prof. dziernik-listopad 50— mrk., na kwiecień-maj 50 80 
Karabaczek (oryentalista), Dr K. Uhlirz, Dr Glossy mrk,— Berlin 2go paźdz.: w miejscu 52:30 mrk., 
i numizmatyk A. Hirsch. Wystawa wiedeńska i na- | 1% prździernik 52:25 mrk. na październik-listopad 
sza dopełnieją się poniekąd — z tego powodu ten 50 80 mrk., na kwiecień-maj 51:30 mrk. — Paryż, 
niemiecki katalog nie jest dla nas bez interesu. 2go października: na ten miesiąc 50'50 frk., na listo- 
Wiedeńskiej wystawy wyszło album. fotograficzne, pad 5075 frk, na listopad-grudzień 50 75 frk., na 
przecież nie tak wspaniałe, jakiem było Beyerow- styczeń-kwiecień 51'75 frk. 
skie wystawy krakowskiej z r. 1858. "Nafta. Wiedeń 3go paźdz.: za 100 kilo z cłem 
z dworca amerykańskiej 24:75—25— złr.— gali- 
cyjskiej 23:75—24— złr.— Tryest, 2go paźdz.: 
za 100 kilo bez cła 1080——'— złr. — Brema, 
2go paźdz..: za 60 kilo 8-— mrk.— Hamburg, 
2go paźdz.: w miejscu 8:20 mrk., październik-grudz. 
8'35 mk.— Antwerpia, 2go paźdz.: za 100 kilo 
20:— frk. — Nowy Jork, 2go paźdz.: za galonę 
na październik 8*/, et. pap., w Filadelfii na peździer- 
nik 8'/, ot. pap, nafta surowa T'a et. pap. 


Telegramy własne „Czasu.* 


mawia 


Sejm. 


papier.! nieopodat. 92'90. — Renta 


Lwów 4 października. Po odczytaniu pety- 


nia w jej imieniu powinszowań z powodu imienin 
Cesarza, co Izba uchwala wznósząc trzykrotny o- 
krzyk: Niech żyje! następnie uzasadnia p. Maks 
potrzebę przeniesienia Izby handlowej z Brodów 
do Tarnopola; motywa swe opiera głównie na da- 
tach statystycznych wykazujących wyższość Tar- 
nopola tak pod względem eksportu krajowych pro- 
duktów, jak i ogólńo- handlowych i miejscowo- 
przemysłowych czynników. 

Henzel w dłuższej przemowie wyłuszcza po- 


Nr. 5 Przyjaciela sztuki kościelnej z września 
zawiera: „Do ludzi dobrej woli w kraju naszym;* 
„Referat przesłany gronu pragnącemu podwyższe- 
nia czci błog. Jolenty w Gnieźnie, przez Wydział 
Tow. św. Łukasza; „O ikonograficznem znaczeniu 
barw w obrazach religijnych średniowiecznych,“ p. 


Maryana Sokołowskiego; Kronika (z ryciną). Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank 


czych gminnych; przytacza fakta i następstwa, 
Usposobienie giełdy: stałe. 


głównie rozdwojenie w gminach i korzystanie 
z tego żywiołów niespokojnych i pisarzy ze szko- 
dą gminy i pojedynczych osobistości. Merunowicz 
motywując potrzebę urządzania rolniczych osad 
karnych cytuje przykład królestwa. 

Przy sprawdzeniu wyboru Onyszkiewicza 
żywa dyskusya; przemawiał Służyński przeciw, 
a. Zawadzki za; Antoniewicz występuje nader 
ostro, tak, że Marszałek upomina go kilka razy; 


Mozmaitości. 


za 


Wystawa zabytków 


z epoki króla Jana Ill-go i jego wieku. 


= == o 


Ostatnie wiadomości. 


Listy zast. Polskie 62:25. — 4°% Li 


W objaśnieniu wzmianki naszej o spadku w o- 


' Kursa. — Wiedeń 4 pażdziernika 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78:55. — 5'/, Renta 


srebr. 09:05. 


Renta złota 99°70." — 6% Renta złota węgierska — 
11960. — 40/, Renta złota węgierska 87:40. — 
Losy z r. 1860 182:30. — Akcye Banku Austr. 
cyi Marszałek uprasza Izbę o pozwolenie wysła-| Weg. 841. — Akcye kredyto. 29240. — Londyn 
119:80. — Napoleony 9:491/,.— Lombardy 153:25. 
Losy roku 1864 167:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 28925. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 16675. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
147:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 98:50. — 
Losy prem. węgiersk. 113—.*— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145'25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 19375. — 69/, Listy zast. hipot. 102—. — 
6%% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 102:—.— Akcye kolei Siedmiogro. 161:50.— 
trzebę uregulowania smutnych stosunków wybor- | Marki 58:70. — Ruble 117:75. — Dukaty 5:66. — 


Berlin 4 października.— Banknoty austryackie 
170:45. — Krótki Wiedeń 17025. — Krótka War- 
szawa 200'25.]— Banknoty rosyj. 200775. — 5°% 


sty Dikwida. 


Polskie 54:60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
12315. — Akcye austr. kredytowe 491:—. 


| St, dla studyowania kraju i panujących tu cho- 
| "0, i rzec można, że był jedynym w sanitarnej Ra- 
| ie międzynarodowej, => który poznał dokładnie 

| “sipt ze stanowiska lekarskiego. Po kilkoletnich 


(Ciąg dalszy). 
U podnuża postumentu i po jego bokach ze- 
brano najcenniejsze i najbogatsze pamiątki! A 
więc, w pierwszym rzędzie: zbroję, karacenę i 


tem milsze wrażenie wywołała pojednawcza i ży- 
wa wśród ciągłych oklasków wypowiedziana mo- 
wa X. Kowalskiego; obecnie mówi przeciw zatwier- 
dzeniu wyboru Lenińskiego. 


statnich dniach obligacyj indemnizacyjnych, które 
nastąpiło w skutku znanego wniosku p. Romano- 
wieza, otrzymujemy od jednego z tutejszych za- 
kładów finansowych następujące zajmujące zesta- 


 ZEEZZZEEZZZ ZZOZ ZZO EO ZZOZ OOO 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA. 


Antoni Kłobukowski. 


| Podróżach po Egipcie, wrócił on do Aleksandryi, 
! slzie jest jednym z najbardziej renomowanych lekarzy 

; Praktykująeych. 'Spodziewać się należy, jo że rząd 

_ tro-węgierski nie da się wyprzedzić innym rzą- 
com, które przygotowują honorowe nagrody dla 

j > Kłodzianowskiego w zamian za usługi odda- 
i ać członkom wszelkich narodowości. Słychać, że 
| R , austro - węgierski zamierza mianować/ repre- 
|  "tantem swym Dra Kłodzianowskiego/na między- 
| "rodowej konferencyi kwarantannowej. Wzmianka 

| pochodząca od cudzoziemca i kolegi w Radzie 


Lwów 4 października. X. Kowalski zaznacza, 
że gdy po wywodachSieczyńskiego chciał głosować 
za unieważnieniem wyboru,to po mowie Antonie- 
wicza, zwalającej winę ucisku Rusinów na Pola- 
ków, będzie głosował za zatwierdzeniem; i on Ru- 
sinem, ale Rusinem miłującym wiarę i zgodę 
świętą. (Brawo). Czy Polak, czy Rusin, jest mi 
bratem, woła mowca, a jeżeli słyszałem głosy, 
że z ludem ruskim Polacy źle się obchodzą, dzi- 
wi mnie moeno, dlaczego w wędrówce mej po 


wienie: 

Fluktuaeya kursu galic. obligacyj indemn. 
od dnia 24go do 29 września .1883 r. na oficyal- 
nej e. k. giełdzie pieniężnej w Wiedniu, jest we- 
dług ofieyalnych biuletynów następującą: dnia 24 
dopełnione transakcye płacą 99:15, d. 25go 98:25, 
d. 26go 98:50, d. 27go 98:50, d. 28go 98, dnia 
29g0 98. 

A zatem w ciągu tygodnia utraciły obligacye 
na kursie 1'15%, gdyż notowano je w poniedzia- 


rząd po hetmanie Stanisławie Jabłonowskim — 
które łącznie z buławą przechowują się w Krasi- 
czynie. Dalej zbroję i hełm Floryana Mateusza 
Rzewuskiego, który pod Wiedniem dał początek 
świetności rodu tyle później słynnego. Buńczuki 
tureckie ręką własną króla zawieszone u gro- 
bu | Jana Kantego, znak hetmański Jerzego 
Lubomirskiego, rzęd przepiękny Stanisława Ma- 
łachowskiego, dar Sułtana za pokój Karłowi- 
cki; rzędy bogate kasztelana Łąckiego, ka- 


na kolei Galicyjskiej obliczone wedłu 


ru pragskiego, (0 22 minut później 
skiego). 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Mag" Godziny przybycia i odjazdu pociągów 


g zegaru pe- 


szteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 


od krakow- 


Odehodzą z Krakowa: 


I a pdzynarodowej, niech świadczy o bezinteresowno- | sztelana Przecława Szembeka i innych. Z sza-|łek 99-15, a w sobotę 98. Jestto, szczęgólniej kraju ucisku tego nie widziałem; zresztą kto sta- | mo Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 
| ~“ hołdu, oddanego prawdziwej zasłudze. bli i karabel zawieszonych tu wyróżniają się|z 24go na 25ty, w ogóle znaczna, « jak na obli-| wia jasno program, nie potrzebuje wiele mówić. | Kraków odjazd: . 10's rano b, ieor Di WIESZANIA 
gacye bardzo znaczna zniżka. Obligacye, których |Po wywodzie Pietruskiego, zbijającym podniesio- | wów przyjazd: . 9 wiecz. 5%, rano 11, rano. 


przedewszystkiem: karabela Stefana Batorego 
(Nr. 325) z rękojeścią agatową, W miedzianej 
pozłacanej, turkusami wysadzanej oprawie; 8za- 
bla Zygmunta II-go (Nr. 300) z popiersiem i na- 
pisem,w czarny jaszczur oprawna; karabela hel 
tmana Jerzego Lubomirskiego (Nr. 326); Jerzego 
Ossolińskiego (Nr. 320); szabla Michała Lubo- 
mirskiego (Nr. 306); Karola Chodkiewicza (Nr. 
328); Przecława Szembeka z pod Wiednia, o rę- 
kojeści i pochwie turkusami sadzonych (366). 
Pałasz ofiarowany przez Papieża Aleksandra VII 
Stanisławowi Lubomirskiemu (Nr. 335.) Piękne 
wschodnie szable niewiądomegoj pochodzenia bę- 


Dr Ardonin, 
i członek Rady. 

NE Osobliwsze wesele odbyło się w zeszłym 
| i JRE na scenie teatru w Buckingham w Louis- 
| „9 w Stanach Zjednoczonych. Karzeł mr. John 
E a znany w Ameryce pod nazwiskiem „major 

SR liczący lat 30, a 47 cali wysoki, poślubił na- 
ARE miss Mary Nail, liczącą lat 32, a tylko 31 
„ul wysoką. Para ta karłów, od kilku dni obje- 
Eoma wspólnie wszystkie większe miasta amory- 
j R dopiero przed trzema miesiącami, za po- 
Ba w, Pittsburgu, przypadła sobie do gustu tak, 
A oboje maleńcy ludzie postanowili połączyć się 


A no zarzuty, Izba zatwierdza wybór Ozarkiewicza 
przeciw pięciu głosom. 

Lwów 4go października. Wskutek petycyi 
Dra Mikulicza, komisya edukacyjna wnosi do 
Sejmu o utworzenić jednego stypendyum na 500 
złr. dla ucznia szkoły operacyjnej w klinice kra- 
kowskiej. Dr Mikulicz wnosił o utworzenie dwóch 
stypendyów, na co jednak ze względu na stan 
finansów, komisya zgodzić się nie mogła. Dziś 
odbędzie się u Marszałka odwołany wczoraj obiad 
dla pa Wieczorem recepcya u Namie- 
stniką, 


ilość w obiegu się znajdująca z każdem losowa- 
niem się zmniejsza, zwykle przed losowaniem idą 
w górę, szczególniej ze względu na to, że bardzo 
wiele funduszów publicznych, zakładowych, sty- 
pendyjnych i t. p, ulokowanych w obligacyach, 
muszą być znowu uzupełnionemi w obligacyach, 
w razig wylosowania obligów fundusz stanowią- 
cych. : 

“ Tymezasem, pomimo że losowanie już bardzo 
bliskie, obligacye spadają i to znacznie, szczegól- 
niej jeżeli się zważy, że obligacye ani były, ani 
są substratem do spekulacyj lub gry, i że są u- 


Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd 9i.. 
Lwów przyjazd Ts4 wieczór. 


Lwów odjazd: 345 rano 4:49 wiecz 
Kraków przyjazd: 228 pop. 510 rano 


r pae 


Do. Lwowa*) i Tarnowa Jokglny: 


«**) Tylko od 1go czerwca do 31go pażdziernika b. r. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11%, w poł. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osobowy: mieszany: 


ospieszny 
„10:80 wnocy 
6'48 rano 


KA E KAS E A EROAN CZAS z Piątku 5 Października 1884, TEA ia i % ! Dea 
KONKURS. (Osoba te 1x ©. woy TANIE WYDANIA | Rutynowana ekspedytorka 
W celu obsadzenia posady lekarza dworze za kaucyą Sołabnad 26 G. = Ik d || | J. Chociszewskiego. mości udzieli ueząj pocztowy w Dison 
miejskiego w page? : AE Paca poste restante Kraków. (2335-5-5) Najnowszy do COI ny pP amn mzieje uAzodui polskiego. a, ET pod Krakowem. ka 
200 złr. i pomieszkaniem w bu u miejskim] == 1 młódzieży. Wydanie V., 120, str., Z aj 
pod Nr. 45) 2 prawem poboru taksy za dźledańie u li lat iS lstm KR Ó L. GŁ ÓW. M I A S T A KR Ą KOW A BRAWA TO 2 Wydanie | 
umarłych i rewizyę bydła, rozpisuje się konkurs Piwowa iczący 30. lat z etnia DMIESCIAMI Wara historra volska dla dzieci, 160, 
do dnia 20 października 1883 r. $ r praktyką poszukuje od 1go i WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, T i o o Mistoryaipalek | 
i piosaiay się e t Borrel zaho pre pona: RARE lub wcześniej pac za Eran g odbity w czterech porach, Z ah CRY Wy ohne widokami Mstążeczka e ZRH ścinszce dla dzieci | i 
ia zaopatrzone jej ważę aczonyca naukica lub w kraju na prowineyi lub w mieście jaśnieniem 6 5 polskich, 160, 96 str., z portretem, ; | À 
NU lekarskiej, wnieść do © 864 19) samodzielnego iiwówata lub w większym M6 Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. Pi OA AUNI aant en paare ; i | 
Leżajsk, dnia 24 września EO RO posay a U i Ara Nakład i własność H. Miildnera. 120 str., z wielu rycinami, opr. 25 et. A z pierwszych fabryk MEEN fran. | 
- Zawilski. raufiihrera. Wiadomość, Kraków Kucharka polska miejska i wiejska, : zlaki, list 
mm, | post. rest. pod adresem: Zdolny piwowar. ZE” Cena egzemplarza 70 centów. zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- euskich, stosownie 8 At , ja | 
(8855-2-2) ; ; $ ; a WE : ar żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 e. | złocone i drewniane, sufity en re ief | 
. Jest zaraz do sprzedania | Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 5. ywoty świętych Patronów narodu otrzymał świeżo i poleca 
ogółem, lub do rozparcelo- Dr wszech nauk lekarskich Bw- Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.»a polskiego dla ludu ji młodzieży, 120, 208. str, 


wania 150 m. ornej ziemi 
w dobrej glebie, w Przemyskiem (wschodnia Ga- 
licya) w miejscu stacya kolei: — Bliższa wiado- 


z rycinami, 60 ct. 


Historya o rycerzu złotoskrzydłym, największy skład tapet, | | 


o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 


FRANCISZEK BERNACKI 


ESESESOSOS ASUS OS USE SPSEGESESESASE5 ESEGESESASZSASZSZSESASZSEK 


p 
34 
k 
1a, 


i ; $ tym zamku, 120, 36 str. 15 ct. Q311-21)]gtorów do okien, cerat na mebh | 

mość u Wielmożnego Notaryusza w Mości- | po odbytej praktyce w głównym szpitalu Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane i stoły (1761-28-) | 
b | “kach, _ (2866-1-3) | w Wiedniu, osiadł w Brzesku. Mie- CB? PG CER dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. À J F 
Ogrodnik scs zw eA E E A OE TRR oe Do nabycia e Adminitracvi| Wilhelma Fenza 
y Osr odnik swej sztuce WEG oma ei pomocy dle. „Uzasu . w Krakowie, Rynek 9. 


facy wykazać się dobremi świadectwami, poszu- 
kuje umieszczenia. Adres pod lit. WW. Eb. poste 
icstante Sędziszów. (2365-1-3) 


Dr B. Józefczyk 


b. lekarz szpitalą powszechnego 
w Krakowie, 


mieszka na Kleparzu przy ulicy 
Długiej pod Nr. 17, w kamienicy 


karskiej od 2 do 3, ubogim bezpłatnie. 
(2361-2-3) 


Mieszkanie 


obszerne wraz ze stajniami i wozo- 
wnią i t. p. do wynajęcia 
każdego czasu przy ulicy Ko- 
pernika Nr. 28. Wiadomość tamże. 


(es, król, uprzyw. | 


KM GALIC. AKCYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


jmuje się tapetowania miesz 
Nakładem M. Taffeta w Krakowiej, | Amie się tap sz 


; ul. Szpitalna Nr. 8 — wyszła kąń. Próby na żądanie franco. | 


Nowa Ustawa Przemysłowa D kżwazięć KJ 
(z d. 15 marca 1883 r.) i Z tn ywa ny skie. 
w swej mocy przepisami dawniejszej ordy- Ą 
nacyi a lowe z r. 1859 z wszystkie-| Dywany prawdziwe ture. 
mi dodatkami, tłomaczył i objaśnił Michał ckie, 


Koczyński, b. prof. Uniwer. Jagiell. Na do-|gpywyany str zyżone Salo: 


i brym papierze. Cena egz. złr. 1:20. Skład |<<<= nowe 
=. łó księgarni PP. Gebethnera i Sp. 4 f 

Wgo Peterseima, na I-szem piętrze. i SEARE. SĘ a g WAY w księg. a: Y| Dywany na pokrycie ca. 
Ordynuje od godz. 2—4, (2368-1-3)|Skradziono dnia Igo b. m. wieczorem „wydaje we Lwowie i przez filie kadd? a A ATA | 5 7 łych pokoi, | 
- w Węgrzcach na austryackiej granie - i i przedsiębiorey i t. d. Dywany kokosowe m 

z handl - M parę koni: a i W Krakowie, Czerniowcach l Tarnopolu i Przy zamówieniach za przekazem pocz-|—— schody. | 
Subjekt o: ennogi i do petiin b 
à Je rzennego, 0- 1) Klacz ciemnogniada, tylne nogi do pętlin bia- 


łe, łysa, 8 Jat licząca; 

2) Koń [wałach] jasno kasztanowaty, jedna noga 
tylna do _pętliny biała, kwiatek na czole i pysk 
biały, 8 lat mający. 

Ostrzega się szanowrą Publ czność przed na- 


5 : 


byciem podobnych koni. (2363-2-3) 


beznany dokładnie w swoim fachu, 
przyjemnej powierzchowności, zdol- 
ny ekspedyent, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami i dobremi 
poleceniami, poszukuje zaraz 
posady. Bliższa wiadomość pod 
lit. A. "©. LỌ poste restante ra= 
ków. (2283-5-) 


-Płótno Ki 
ótno King. 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do - 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, Sky N najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki epy Nasz znak jest 

t 


urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


iih IXORA į 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOUBG, 37 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
aność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała I 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie. 


i k ą S 0 e „e t25;5.,|Ant. Czernego w Krakowie, | 


Rynek, linia A. B. 
_ płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów, dnia 27 września 1883 r. (2285-2-) 
o roku, to jest: od dniajbulek kwiatowych, jakoto: hiacyntów, tu 
Dyrekcya. w Biy conia o dnia fígojlipanów, krokusów, narcyzów i t. p. í 


a j ] b l a -} W tymże ogrodzie przy nadchodzącej 
RA rada grudnia 1884 roku, — odbę jasfebi, jako stosownej porze do zakłada- 


dzie się w;dniu EG paździer= nia ogrod. ż Ikich o- 

i : z A grodów, dostać można wszelkich o: | 
EARKIR RILAR TIAE IRCICA nika 1833 roku od godzi- |wocowych drzewek w dobrych gatunkach, | 
ny iQOej z rana do fej w pO- także akacyj, kasztanów i wszelkiego ro: 
Kudnie w gmachu magie=|dzaju drzewek i krzewów parkowych. | 


Magistrat miasta Podgórza poda- 
je niniejszćm do powszechnćj wia- OGRÓD HANDLOWY i 


domości, iż celem wydzierżawienia] ` : ; zd 
wapiennika miej skiego wraz z piecem |eN akóbaTenz ler: 

angielskim i należącemi do tego bu | w Krakowie, ulica Karmelicka 52, | 
dynkami na przeciąg jedne-|oyzymał wielki wybór holenderskich ©. | 


0 A kge nm ka BJ |Drwaniki w zóżnej wiek 
sypały | OBWIESZCZENIE. [75 S 7 iia" ciazy) 


ECK TE E ETE 


Wszel- 


Duszność, 


EEN EE neon == 5 5 Zamówienia uskutecznia się jaknajaku: | 
sprzedaje nasz podpisany skład: (265-26-) -A kd i ; A AA: kie cier- stratualnym publiczna li- iej i iark ch — za | 
i sztukę 78 GNS, SIER. 20 A S T H M E CERA NEYV RA LGI ES enia cytacya. ratniej i po cenach umiarkowany ) 

metr. długości na kalesony i bie- 


miejscowe za zaliczką pocztową. (2226 58) | 
liznę bardzo trwałą . . . . złr, T— 


1 sztukę 88 centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
R IOŻKOWOJA AE EH 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
- metr. długości na 6 sztuk wiel- 
_, kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . „ 12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (1848-179 -)* 


M. Beyer i Sp. 


dawnione i wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej chwili ustępują po 
łów oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek antinewralgicznych 
RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


Cenę wywołania ustanawia się w su- 


mie 2000 złr. w d. tytułem czynszu | | 
dzierżawnego rocznie płacić się ma- KOLEJE DRUCIANE | 
jącej i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy, 
Jace. : > : 1q0, {przeszło 60,000 metrów w ruchu i wykonanii 
Wadyum lieytacyjne wynosi 10'/, | Fabryka machin Th. Obach, biuro w Wiednii 
A ad 
od ceny wywołania. IV. Schwindgasse 19. Wystawione na y 


j iu. 36-8-41| 

Oferty pisemne według prawnych SRo jc SATIA 1 A 
przepisów sporządzone i w wadyum| - a 
licytacyjne zaopatrzone przyjmowa- ZATWARDZENIU > 


ne będę przez komisyę licytacyjną {zapobiega się i leczy przez użyc 


(1688-55 :) 


Odznaczone na wszystkich wystaw. powsz. 
p i 


Aug. Tschinkel Söhne 


ces. król. | nadw. dostaw. 


fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 
Wiedniu 


polecają swe u- proszek 


wit A) | czokoladowy 


APRA 


GEGRUNDET 1855. 


Dis 


cukierki, 


OER AA D | älteste = grósste | |"; warunki Heytcyjwo prze.| Pigulek roślimgch GAOTANNA. | 
Sukiennice Wr. 13 — 14. czokolad €; r 


rzane być mogą w kancelaryi Magi- Przepisywano „przez okarzy franonskioh i £l 
i nicznych od lat 30-tu zawsze z wiel 0- 

stratu w godzinach urzędowych. wodzeniam; ponieważ s iadaa sigs łącza rie 
i i ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek'1 mogą 819 

Zz Magistratu miasta używać jako rodak orzeżwiający, oczyszcza f; 

; Podgórza krew lu sprapiajaoy ia ngonyezononie. haie 

i i użycia w polskim języku. agać należy, 807 | | 
dnia 19go września 1883 roku. pięuki Okna zuj doriy Gi we Aakonikadh > 

z włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na kał | 


(405-3) kakao bez tłuszczn, 
DOBY Z ZZ ZZZAZZZZIZIZIZNY ZZ ZZA ZN AZZZ ZZ ZZ JEO 
$kład w Wiedniu, Kärntnerstrasse 43; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng. ; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, Friedrstr. ; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handi. korzen. i łak. 


H; f 


NKAWA!? | 
tegorocznego zbioru 


jczystsze woniejące gatunki niefarbowane, nie- |. 
fałszowane w paczkach po netto 43/, kilo, 


SOLAR... Anoearineliim | 
flaasenstein » Vogler 
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